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♦  5,5 min ton towarów w porcie *  „Selfa” czeka 
na dostawą blachy ♦  W „Danie” już lato ♦  „Gryf” 

wzbogaca ofertą rynkową

Gospodarka szczecińska
Już w  II kw artale
BARDZO dobrze wystartowały w tym roku szczecińskie za- C en tra la  z a o p a trze n ia  H u tn ic tw a , 

Mady pracy. Pierwszy kwartai zamkną one pełna realizacją pla
nu. Choć nie brakuje kłopotów, trudności rozwiązywane są we przede w szys tk im  ńa w a g o n y  ko ie - 
własnym zakresie; w przedsiębiorstwach panuje atmosfera ’ow.®' n l  b a rk i zaś — m in im a ln e
sprzyjająca dobrej robocie i  prawidłowej realizacji zadań.

złożyJaser Arafat 
w iz y tę  w  Indiach

D E L H I PAP. M in is te r sp raw  za­
g ra n ic z n y c h  In d i i .  N aras im ha Rao 
o św iadczy ł w czo ra j w  parlam enc ie  
że jego  rząd p o s ta n o w ił przyznać 
p rz e d s ta w ic ie ls tw u  O rg a n iz a c ji W y ­
zw o len ia  P a le s tyn y  w  D e lh i p e łn y  
s ta tus  d yp lo m a tyczn y . Ośw iadcze­
n ie  to  p rz y ję te  zosta ło  przez de­
p u to w a n y c h  rzę s is tym i o k la ska m i.

M in . Rao p rzy p o m n ia ł, że In d ie  
ja k o  jeden z p ie rw szych  k ra jó w  
spoza św ia ta  a rabsk iego  uzn a ły  
O W P i  zg o d z iły  się na o tw o rzen ie  
b iu ra  te j o rg a n iz a c ji w  D e lh i w  
1975 r

N aras im ha Rao z a k o m u n iko w a ł, 
że przyw ódca O W P Jaser A ra fa t  
p rzybędz ie  28 bm  z dw u d n io w ą  w i­
zy tą  do D e lh i na zaproszenie p re ­
m ie ra  In d ir y  G andh i.

Kruchy rozejm 
w N’Djamenie

PARYŻ P A P . N o w y  roze jm , k tó ­
r y  za w a rły  we w to re k  d w ie  spo­
śród  trzech  zw a lcza ją cych  się f r a k ­
c j i  z b ro jn y c h  w  Czadzie, b y ł w  za­
sadzie p rzestrzegany w  środę. M ię­
dzy  s iła m i o p o w ia d a ją c y m i się za 
p re zyden tem  G o u k u n i O udde i a 
z w o le n n ik a m i m in is tra  obrony . 
H issena H abre  n ie  doszło ja k  na 
raz ie  do pow ażn ie jszych  s ta rć , je ­
dnakże  is tn ie ją  obaw y że do a k c ji 
z b ro jn y c h  może p rzys tą p ić  trze c ie  
u g ru p o w a n ie  dow odzone przez w i­
ceprezydenta  A bd  e l-K a d e ra  K a - 
m ougue, k tó re  m e podp isa ło  po ro ­
zu m ie n ia  w  sp raw ie  zaw ieszenia 
b ro n i, osiągn ię tego  w  w y n ik u  m e­
d ia c j i  F ra n c ji 1 A ra b ii  S a u d y js k ie j.

1'  re la c ji naocznych  św ia d kó w , 
E u ro p e jc z y k ó w  e w a ku o w a n ych  w 
o s ta tn ic h  dn ia ch  z Czadu, w y n ik a , 
że s to lica  tego  k ra ju  N ’D jam ena 
le ż y  w  ru in a c h  po o s ta tn ich  w a l­
ka ch  m iędzy a n ta g o n is tyczn ym l u- 
g ru p o w a n ia m t

Z Poznania
samolotem

¿o Warny i Burgas
TA informacja może także 

za.nteresować szczecinian.
Otóż w letnim rozkładzie lo­
tów PLL Lot znajdzie się 
m. m. bezpośrednie Dołączenie 
lotnicze Poznań — Warna (od­
lot w  soboty o «rdz. 8. start 
z powrotem godz. 12.50) oraz 
P o -  B u rg a s  P-d i r t y -  w  
środy o godz. 8. powrót godz. 
12.15).

p a rtie . D o ke rzy  obaw iia ją  się, że 
m oże to  od b ić  się w  przyszłości 

_ _  n ie k o rz y s tn ie  na da lszym  w spó ł-
DO tej pory dokerzy Zespołu d z ia ła n iu  p o rtu  z ty m  tra n s p o rto - 

Portowego Szczecin—Swinoujś- wym partnerem, 
cie obsłużyli blisko 5,5 min ton
towarów, realizując tym są- Za ~  S w i- I I I ,  gdzie  p rze ładow u je  
mym zadania kwartalne w b li-  się a p a ty ty  i  fo s fo ry ty  w re ia- 
sko 95 proc, a więc o 1,3 proc.
więcej niż planowano. W ciągu (Dokończenie na str. 2) 
trzech pierwszych miesięcy br. 
nie brakowało masy towarowej, 
zwłaszcza ładunków masowych.
W ostatnich dniach notuje się 
wprawdzie zastój w przeładun­
kach rudy 1 węgla — statki i 
wagony z tym towarem nad­
chodzą mniej rytmicznie, nie­
mniej jednak nie ma to zbyt 
wielkiego wpływu na termino­
wą realizację zadań.

J A K  nas p o in fo rm o w a ł g łó w n y  
dysp o zy to r p o rtu  R om ua ld  F o łty n , 
bardzo  dobrze  układa  się nada l 
w spó łp raca  z k o le ją  k tó ra  p rzysy- 
ła  na nabrzeża m asowe dostatecz­
ną liczb ę  w agonów . N ieco go rze j 
w yg ląda  je d n a k  obsługa ..d ro b n i­
cy ” , m agazyny tego re jo n u  p o rtu  
są pe łne to w a ró w  

Od p ie rw sze j dekady  lu te g o  w 
Zespole P o rto w y m  Szczecin—Ś w i­
no u jśc ie  n ie  b ra k u je  ró w n ie ż  ba rek  
tra so w ych . Żegluga na O drze w  
ty m  ro k u  z m o b ilizo w a ła  s ię  i  za­
częła w oz ić  w ię c e j ła d u n k ó w  w  re­
la c j i  Ś ląsk—p o rty  N ie  zawsze je d ­
n a k  tonaż zgrom adzony  u  u jśc ia  
O d ry  je s t w ła ś c iw ie  w y z y s k iw a n y

2 kwietnia —
posiedzenie Sejmu

U c h w a ł a  R a d y  P a ń s t w a  
z dnia 26 marca 1980 r.

w sprawie zwołania pierwszej sesji Sejmu PRL 
V I I I  kadencji

NA podstawie a r t  22 ust. 2 i art. 30 ust. 1 pkt. 2 Konsty­
tuc ji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, Rada Państwa po­
stanawia zwołać pierwszą sesję Sejmu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej wybranego w dniu 23 marca 1980 r. na 
dzień 2 kwietnia 1980 r. godz. 16.
Sekretarz Rady Państwa Przewodniczący Rady Państwa 

(—) Ludomir Stasiak (—) Henryk Jabłoński

„Dla dobra narodu polskiego.

Inauguracja
PRZED kitkoma dniami rozpo- du pracującego miast i ws< urze- 

częła się VIII kadencja Sejmu czywistnia on suwerenne prawa 
PRL Stoją przed nim poważne narodu, 
zadania związane z realizowa-
niem nakreślonego przez VIII ♦  SEJM uchwala ustawy, po- 
Zjazd PZPR i przyjętego w Dekla- dejmuje uchwały, określające 
racji Wyborczej FJN programu, podstawowe kierunki działalności 
460 ludzi obdarzonych ogólnona- Państwa oraz sprawuje kontrolę 
rodowym mandatem w niedziel- działalnością innych-organów 
nych wyborach rozpoczyna swą władzy i administracji państwowej. 
4-letnią działalność w ludowym (Dokończenie na str 2, 
parlamencie. Niezmienny cel ich«, 
pracy, choć w zmienionych uwa-
runkowaniach krt osiemdziesią­
tych, najlepiej oddają słowa po­
selskiego ślubowania: „Dla dobra 
narodu polskiego, dla pomyślnego, 
socjalistycznego rozwoju PRL".

♦  SEJM — stwierdza to nasza 
Konstytucja — jest najwyższym 
organem władzy państwowej. Ja­
ko najwyższy wyraziciel woli lu-

W WIOSENNYM 
NASTROJU

CAF-Rybczyński

Dzień teotiu — rok teatru
SZTUKA, której nasze mia- teatralny, to kolejno: znacząca pn,

tO jest " - • - _nrp.mip.ra naMv" w TEA1RZE
lat, jest
ka  sceniczna. W y s ta rc z y  p rz y -  premiera o głośnym odzewie 

n ...__kręgach teatra lnych k ra jupomnieć. JUZ września

Spotkanie 
w Urzędzie 

Wojewódzkim
W C ZO R AJ, z o k a z ji p rzyp a d a ła -

lata służyły rozwojowi tej gałą- w
Z1 sztuki. RZtu.lrl Rriana Pla-rb-a Czvip tn *v- f eatr” - W ?“U_ rycerSKie.1 UW W

.,2 ró -
. .  d ło ”  N o rw id a , „E g za m in ”  J. P.1945 roku, w gmachu przy ul. G a w lika  ,.Co u  pana słychać?” 

Swarożyca. teatr o nazwie „Gra K ą ko lew sk iego  czy .F a n ta zy”  S ło­
t n a ”  d a ł n ip n v s 7 v  « „ P k ta H  w a ck ie g o  są sz tu ka m i w ys ta w io n y - zyna aal pierwszy spektakl —  m l na scen,-e T e a tru  P o lsk iego  We 
rewię „Nasz debiut” . Taki b y ł  w s p ó ł c z e s n y m  og lą d a liśm y Ka- 
początek. a wszystkie następne m ien.ne n ie b o ” , „S z w e jk a ” . .Miesz- 

- - - • czanm a szlachc icem ” , a iu ż  ju-

Mamy obecnie cztery sceny:
je w ó d z k ic h  w ła d z  p a r ty jn y c h  i 

T E A T R  M U Z Y C Z N Y  p rzyg o to w a ł p a ń s tw o w ych  z p rze d s ta w ic ie la - 
T p a .tr  P n ic ir i  T . „ i ,  B arona cygańsk iego ”  i  „Z b ó je cką  m i a r ty s tó w  i  p ra c o w n ik ó w  na-

r u is K i ,  ł c a i r  v * s p u t -  oberżę”  a obecnie p ra cu je  nad szych czterech te a tró w . O osiągnie 
czesny, Teatr Muzyczny i Te- „S tra szn ym  d w o re m ” . P LE C IU G A  c iach te a tra ln y c h  w  c iaeu  m in io - 
atr Lalek Płeciuga”  Ich r e -  ma w  re n e rtu a rze  w artośc iow e  ro -  nego ro k u . o ich  znaczeniu d la  pro 

. . ,  . zyc je  d la  dz iec i, z nagrodzoną pagow an ia  w a rto śc i k u ltu ra ln y c h
p e r tu a r  S K iaaa  Się na a r t y s t y c z -  „S zopką  k ra k o w s k ą ”  i  p rzedstaw io  pow sta jących  w  Szczecinie m ó w i! 
na e d u k a c ję  społeczeństwa, słu- ną o s ta tn io  T a je m n icza  szufla- w o jew oda  Je rzy  K u c z y ń s k i. Pod- 
Ży umacnianiu humanistycz- dą” k re ś l i ł  on sukcesy naszych scen.
nych i ideowych treści przyno. ro» S T C s S
SI wartościowa rozrywkę. o rg a n iz a to rs k ie j:  o to  d z ię k i d y re k - n i°  w  U SA. Życzen ia  p rzekazała

c j i  T e a tru  W spółczesnego, zapra- ze b ra n ym  ró w n ie ż  se kre ta rz  K W  
, sżającego a k to ró w  z in n y c h  ośrod- P ^ R D anuta  K rzem anska .

Z Y C IE  żadnego ośrodka te a tra l-  k ó w  na gościnne w ys tę p y  og ląda- to k u  sp o tkan ia  d y re k to r  Te-
nego n ie  1est — bo być  n ie  m oże liś m y  m o n o d ra m y  w  w y k o n a n iu  a tru  P o lsk iego  Janusz B u ko w sk i 
— pasmem na s tę p u ją cych  po sobie D an ie la  O lb rych sk ie g o  i O lg ie rda  p rzekaza ł w ra że n ia  z m iesięcznego 
sukcesów. Te je d n a k , k tó re  osiąga- Ł u ka sze w ska  a w  k w ie tn iu  pozna to u rn e e  zespołu po K anadz ie  f 
ja szczecińskie  p la c ó w k i, da ja  za- U SA. gdzie p rezen tow ano  p o lo n ii-
ró w n o  a rty s to m  ja k  i  p ub licznośc i ‘ , n e j p u b liczn o śc i „P a n a  Tadeusza”
poczucie s a ty s fa k c ji, o b e c n y  sezon (Dokończenia na str, ¿) ( j f )

Po przyjeździe b. szacha
do Egiptu

Usztywnienie
stanowiska Teheranu

TEHERAN PAP. Rzecznik 
irańskiej Rady Rewolucyjnej 
Hassan Habibi oświadczył 
wczoraj, że sprawa ewentu­
alnego przekazania przez stu­
dentów islamskich zakładni­
ków z ambasady amerykań­
skiej w Teheranie rządowi nie 
wchodzi już w grę. Jest to kolej 
na reakcja władz irańskich na 
przybycie byłego szacha z Pa­
namy do Egiptu, świadcząca o 
usztywnieniu stanowiska Tehe­
ranu w kwestii uwolnienia za­
kładników.

Sensacje 
„Al Achbar”
K A IR S K I d z ie n n ik  A L  A C H - 

B A R ”  zam ieśc ił a r ty k u ł w  k tó ry m  
znalazła  sie sensacyjna In fo rm a c ja , 
iż  b y ły  szach Ira n u  zdecydow ał się 
opuścić Panam ę d la tego  że o trz y ­
m a! pou fna  w iadom ość m ów iącą  o 
ty m . iż  a m erykańska  C en tra ln a  
A genc ja  W yw iadow cza p la n u je  zor 
gan izow ać a k c je  o tru c ia  b. m o­
na rch y .

R e d a k to r nacze lny A L  A C H - 
B A R ”  M usa S ab ry  ośw iadczy ł w  
a r ty k u le , że C IA  p lanow a ła  zabó j­
s tw o  szacha, b y  w  ten  sposób do­
p row adz ić  do rozw iązan ia  sp raw y 
za k ła d n ik ó w  a m e ryka ń sk ich  Sa­
b ry  s tw ie rd z ił że być może In fo r ­
m ac je  ja k ie  o trz y m a ł P a h la v i n ie  
b y ły  p ra w d z iw e  lecz o b a lo n y  mo­
narcha  p o s ta n o w ił n ie  ryzyko w a ć  
p a m ię ta ja c  o ty m  że p rzeds taw i­
c ie le  C IA  n a m a w ia li wyższych o f i­
ce rów  a rm ii I ra ń s k ie j do  dokonan ia  
zam achu s tanu  n im  jeszcze opuśc ił 
Ira n .

P R A W N IC Y  re p re ze n tu ją cy  in te ­
resy Ira n u  p rzekaza li w ładzom  oa- 
na m sk im  w n iosek o e ks tra d yc je  b. 
szacha w ra z  z d o ku m e n ta m i św iad 
czącym i o p o p e łn ionych  przez n ie­
go p rzestępstw ach. Z a p y ta n i d la ­
czego w ładze ira ń s k ie  zdecydow a ły  
s ie  w y s ta o ić  o e k s tra d y c je  m im o  
iż  b. szach op u śc ił Panam ę oow ie 
d z ie li, iż  g d yb y  w ładze  ira ń s k ie  n łe  
p o d ję ły  tego k ro k u  P a h la v i m ó g ł­
b y  w  ka żd e i c h w ili p ow róc ić  do 
P anam y

Nowa runda rozmów
-  Izrael -  USA

KAIR  PAP. Dziś rozpoczyna 
się w Aleksandrii nowa runda 
rozmów między Egiptem, Izra­
elem i Stanami Zjednoczonymi 
w sprawie autonomii pale­
styńskiej na okupowanych te­
rytoriach arabskich. Zdaniem 
obserwatorów, istnieją nikłe 
szanse na osiągnięcie postęipu 
w tych rokowaniach.

■Ja. (2t
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Dni Filmu Radzieckiego 79

Puchar Kuratora
dla SP nr 4  

ze Stargardu
WOJEWÓDZKI Komitet Or­

ganizacyjny Dni Filmu Radzie­
ckiego 79 w Szczecinie ustalił 
na--podstawie dokumentów do­
starczonych przez kina. że Pu­
char Kuratora Oświaty i Wy. 
chowania zdobyła Szkoła Pod­
stawowa nr 4 im. m jr. Henryka 
Sucharskiego w Stargardzie 
Szczecińskim.

Bardzo dobre wynika we 
współzawodnictwie uzyskały 
również: SP nr 7 w Świnoujś­
ciu. SP nr 2 w Świnoujściu. 
Warszowie, Zespól Szkół Rolni­
czych w Płotach. SP nr 53 w 
Szczecinie. Licea Ogólnokształ­
cące nr 1 i nr 2 w Szczecinie, 
Zespół Szkół Ogólnokształcą­
cych w Policach oraz SP nr 2 
w Gryfinie.

Uroczyste wręczenie Pucharu 
odbędzie się jutro  28 bm. o 
godz. 11 w kinie „Ina”  w Star­
gardzie. W programie m. Łn. 
pokaz nowego film u radzieckie­
go „Oddział specjalny” .

Z posiedzenia
Prezydium WRZZ
N A  W C ZO R A JS ZY M  posiedzeniu 

P re zyd iu m  W R ZZ w  Szczecinie za­
poznało się z za łożen iam i p rzyd z ia ­
łó w  m ieszkań spó łdz ie lczych  w  w o ­
je w ó d z tw ie  na ro k  b ieżący. In fo r ­
m ac ję  na te n  te m a t p rz e d s ta w ili 
prezes Zarządu W o je w ó d z k ie j S pó ł­
d z ie ln i M ie szka n io w e j R yszard K o ­
w a ls k i o raz  w iceprezes Józef K u ­
l ik .

W  b ieżącym  ro k u  p rz y  podz ia ­
łach  m ieszkań p re fe ro w a n i będą 
c z ło n ko w ie  sp ó łd z ie ln i o n a jd łu ż ­
szym  stażu c z ło n ko w sk im . K o le jk a  
o czeku jących  jest nada l bardzo 
duża. P rz y ję te  przez W S M  d z ia ­
ła n ia  m a ją  na ce lu  p rzyspieszenie 
ro z w o ju  b u d o w n ic tw a  drogą re a li­
z a c ji m ieszkań system em  gospodar­
czym  oraz rozszerzania zakresu b u ­
d o w y  dom ów  je d n o ro d z in n ych  
C hodzi te ra z  o po p ie ra n ie  ty c h  
p rzedsięw zięć przez o g n iw a  zw iąz­
ko w e  W so ó łd z ia ła n ie  z W SM  orze? 
W R ZZ polega także  m ie d zy  in n y ­
m i na u dz ia le  zw ią zko w có w  w  k o ­
m is ja ch  p rzyd z ie la ją cych  m ieszka­
n ia  spółdzielcze.

W k o le jn y m  p u n kc ie  porządku 
obrad  P re zyd iu m  W R ZZ zapoznało 
się z m a te r ia ła m i na te m a t p rze­
strzegan ia  kodeksu  p racy  w  w o je ­
w ó d z tw ie  p rze d s ta w io n ym i prze? 
M ieczysław a P rz y tu łę , k ie ro w n ik a  
W ojew ódzk iego  Zesoo łu  Pom ocy 
P ra w n e j W R ZZ 1 w ic e p ro k u ra to ra  
w o je w ó d zk ie g o  K a m ila  Januszew ­
skiego

P re zyd iu m  W R Z Z  r o z p a t r z y ło  
r ó w n ie ż  in fo rm a c ję  S e k re ta r ia tu  
W R ZZ o p rzeb iegu  z w ią z k o w y c h  
zebrań 1 k o n fe re n c ji s p ra w o z d a w ­
c z o - w y b o r c z y c h  w  w o je w ó d z t w ^  
s z c z e c iń s k im .

(Dokończenie ze str. I)

♦  SEJM jest też ważnym fo­
rum współpracy sił politycznych 
i społecznych, skupionych ve 
Froncie Jedności Narodu, a ści­
słe współdziałanie klubów posel­
skich PZPR oraz ZSL i SD. po­
słów bezpartyjnych, kół posel­
skich — to podstawa działalności 
polskiego parlamentu.

VIII ZJAZD przyniósł nowe 
inspiracyjne bodźce w kierunku 
umacniania roli Sejmu, zajmujące­
go kluczowe miejsce w naszym 
systemie demokracji socjalistycz­
nej. Partia nadal będzie wspierać 
proces dalszego umacniania roli 
Sejmu. Dotyczy to szczególnie 
działalności ustawodawczej 1 kon­
trolnej, zwłaszcza w związku z 
kształtowaniem planów społeczno- 
gospodarczego rozwoju kraju oraz 
kontrolą ich wykonania.

NA WIEJSKIEJ

W G M A C H U  S e jm u p rz y  u l. 
W ie js k ie j pusta Jest jeszcze p ó łko ­
lis ta  sala obrad , puste ła w y  posel­
skie . fo te l m a rsza łko w sk i, m ie jsca  
przeznaczone d la  cz ło n kó w  R ady 
P aństw a i  Rządu. S e jm  m u s i się 
d o p ie ro  u ko n s ty tu o w a ć .

P rzen ieśm y się w ię c  m yś lą  do te ­
go k w ie tn io w e g o  d n ia . k tó r y  sta­
n ie  się p ie rw szym  d n ie m  d z ia ła ln o ­
ści nowego S e jm u . P rz y p o m n ijm y

Gospodarka szczecińska 
iuż w  II kwartale
(Dokończenie ze str. 1) w ię c e j r y b  so lon ych  o raz  f i le -  m k n ie  re a liz a c ję  p la n u  I  k w a r -  

tó w  p a n ie ro w a n y c h . ta łu  ponad  550 ty s ią c a m i sz tuk
d y r e k t o r  pionu przetwórstwa odzieży, z czego 336 ty s ię c y  p rzeT D - l in .M .1 .  ____ : v -------  i .  . , , , .

;ka- z n a c z o n e  jest na rynek krajo-
c ja c h  s ta te k—b a rk a  i  s ta tek—maga­
zyn . Obecnie p rz y  N abrzeżu  Che- .  ____ . • - . , __
m ik ó w  s to i „Z ie m ia  O lsz tyńska ” , , K lim c z a k  p ow iedz ia ł nam, 
k tó ra  p rz yw io z ła  23 tys . to n  su- " CLr y f ia {>eini w yzyska '
ro w có w  ch em icznych  Jednostka  zo ła  d o b rą  k o n iu n k tu rę  na ry n k u : w  w y .  
s tan ie  roz ładow ana  '  w  c iągu 3 o k re s ie  z im o w y m  i  przedśw ią tecz- A  CO to  będzie ~  m ogą się prze- 
dób trz y k ro tn ie  szybc ie j n iż *  o rzy  n ym  k l ie n c i poszuku ją  przede konać  szczec in iank i, bo część m o- 
nabrzeżach k o n w e n c jo n a ln y c h  w  w s z y s tk im  r y b  so lonych  — i  ty c h  d ę li z a k tu a ln e j k o le k c j i  zaprezen- 
S zczM in fe  Ron'w ,!n 'J onam !'<i“  w  b y ło  „ „  ogó l pod dos ta tk iem . Oczy  tow ana  je s t na w y s ta w ie  w  n o w ym  

W I I  k w a r ta le  b r. p o rto w c y  za- w U ę!«, p m ita U b to re tw o  b o ry k a  się b u d y n k u  „D a n y ”  p rz y  a l. w y z w o -  
n ia n ftw a ii nr-z^iarinnł*ir fi 2 m in  to n  z n ied o b o re m  o p a kow ań , zwłaszcza le n ia .
to w a ró w  W szys tko  w ska zu je  na na f i le t y  po rc jo w a n e  1 p a s ty  ry b -  W  ty m  ro k u  fa b ry k a  n ie  m ia ła  m w a ro w  wszvrt.ko  w s trazu ie  na ne G d y b y  b y ło  lch  ^  ¿ostJa t_ w ię kszych  k ło p o tó w  z dostaw am i

k ie m . o fe rta  ry n k o w a  „ G ry fa ”  b y - tk a n in . N aw iązano bezpośrednią 
ła b y  z pewnością w iększa i  e ie- w sp ó łp ra cę  z k ilk o m a  zak ładam i 
kaw sza. p ro d u k u ją c y m i tk a n in y  1 d z ię k i

te m u  „D a n a ”  ma bardzo ładne m a­
i ć  y  A K T  ATI A T U  e n r , p ( „  te r ia ły  do w io s e n n o - le tn ie j k o le k  -P ł  ,  . ¿ A h Ł A D A t n  5> p rzę tu  cJ. N ada l je d n a k  bardzo is to tn ym

E le k t r o g r z e jn e g o  „ P r e d o m - S e l-  p rob lem em  je s t jakość  w e lw e tu , z
, , .___. •. fa ”  za da n ia  kończącego się którego produkuje się odzież na

p ro c . w y r o b ó w  W ię c e j n iz  p la -  J_w a r t a i . ,  7o s t.a n a  w y k o n a n e  e kspo rt. O d b ió r ja k o ś c io w y  je s t tu
n o w a n o . W  r o k u  b ie ż ą c y m  z n a -  ™ a r t a ł u . z<*>taną w y k o n a n e ,  ba r^  ry g o ry s ty c z n y  i  zdarza się,

r y n k u  z n a c z n ie  W z a ^ re s ie  p r o d u k c j i  j a k  1 ¿e po łow a za m ó w io n e j p a r t i i  ub io -
s p rz e d a ż y .  C a ły  czas w y d a j -  ró w  odrzucana je s t z pow odu z łe j
n o ś ć  p r a c y  u t r z y m u je  s ię  n a  3akości tkanŁn-
b a r d z o  w y s o k im  p o z io m ie ,  c h o ć  
r y t m ik a  p r o d u k c j i  je s t  z a k łó c a ­
na  o p ó ź n ie n ia m i w  d o s ta w a c h  
p o d s ta w o w y c h  s u ro w c ó w  i  m a ­
te r ia łó w .

to w a ró w . W szys tko  w ska zu je  
to , że sp ros ta ją  te m u  zadan iu , o 
i le  n ie  z a b ra kn ie  to w a ró w , a p a r t­
n e rzy  tra n s p o r to w i — n ie  zaw iodą

W BIEŻĄCYM kwartale za­
łoga przetwórstwa PPDiUR 
,Gryf”  przekaże na rynek o 10 

yrobów więcej niż pla­
nowano. W roku bieżącym zna­
lazło się

Dzień ieatru  
— rok teatru

(Dokończenie ze str. 1)
m y na jn o w szy  sp e k ta k l W ro c ła w ­
s k ie j P a n to m im y  — „H a m le ta ” .

W ydarzen iem  sezonu o o g ro m ­
n ym  znaczeniu b y ł w y ja z d  zespołu 
T e a tru  P o lsk iego  do USA l  K a n a ­
d y  z p rzedstaw ien iem  „P a n a  Tade­
usza” . T o  bezprecedensowe w  35- 
le c iu  to u rn é e  ro z s ła w iło  Szczecin 
w śród P o lo n ii ja k o  w ażny ośrodek 
k u ltu ra ln y .  B a w ił także  T e a tr  M u ­
zyczny na gośc innych  w ystępach 
w  Dessau, gdzie p rze d s ta w ił setny 
ju ż  sp e k ta k l „W e so łych  kum oszek 
z W in d so ru ” , n a jlepsze j re a liz a c ji 
o s ta tn ich  m iesięcy.

S Z C Z E C IŃ S K IE  te a try  m a ją  od 
dłuższego ju ż  czasu dob rą  passę. 
U trz y m u je  się w o k ó ł n ic h  n ies łab ­
nące za in te resow an ie  pub licznośc i. 
I  n iczego w ię ce j w  M ię d zyna rodo ­
w y m  D n iu  T e a tru  n ie  można im  
życzyć, ja k  ty lk o  tego b y  stan ten 
t rw a ł ja k  n a jd łu ż e j • <

ZIELONY TELEFON
In fo rm a c ja  o w a ru n ka ch  

p rz y ję ć  do w ojskow eeo 
s zko ln ic tw a  zawodowego

A W o je w ó d zk i Sztab W o jsko ­
w y : te l. 792-747. 89-704. dd !U 
Z . M a ko w sk i

A W K U  G ry fic e : te l.  2274 
2275, p p łk  K . J u jk o

A W K U  S ta rg a rd : te l. 740-26 
740-27 m ir  K . S p ych a lsk i

A W K U  Szczecin: te l 220-559 
k o t .  T. Ł u czyń sk i

OD dłuższego czasu na p rzyk ła d  
M iro s to w ic k ie  Z a k ła d y  C eram iczne 
n ie  w y w ią z u ją  się z u m ó w  i  syste­
m a ty c z n ie  zm nie jsza ją  dostaw y 
k o rp u s ó w  do im b ry k ó w . W  ty m  
ro k u  od  począ tku  za legają z do­
s ta w a m i 1 z tego w zg lędu  „S e lfa ”  
w y p ro d u k o w a ła  o 13 tys . m n ie j 
im b ry k ó w  n iż  p lanow ano. Będzie 
w p ra w d z ie  w ię ce j kuchenek , op ie ­
k a c z y . ogrzew aczy w n ę trz  ł  g rza­
łek,, a le  im b ry k i są a r ty k u łe m  po- 
szu lk iw a n ym  i zachw ian ie  p lanu  
a so rtym e n to w e g o  o d b ije  się na 
ry n k u .

N a jp o w a żn ie jszym  Jednak k ło p o ­
tem  je s t w  te j c h w il i  w  „S e lf ie ”  
b ra k  im p o rto w a n e j b la ch y  p o le ro ­
w a n e j. Ponad połow a ca łe j o ro d u k  
c j i  ry n k o w e j zak ładu  uzależniona 
je s t od dos taw y tego surow ca w ięc 
czyn i się og rom ne sta ra n ia , b y  go 
uzyskać. W  p ie rw szym  k w a r ta le  
p ro d u ko w a n o  jeszcze z tego, co o- 
trz y m a n o  ty tu łe m  za leg łych  dostaw  
ub ie g ło ro czn ych . a le  zapasy te 
s ta rcza  n a jw y ż e j do p o ło w y k w ie t­
nia..

—  Jeśli n ie  o trzym a m y l im itó w  
d e w izow ych  na blachę, le żym y  z 
p lanem  — po w ie d z ia ł nam  I  sekre­
ta rz  KZ, PZPR w  „S e lf ie ”  W ito ld  
H a rd e j. — P rz y ję liś m y  w ty m  ro ku  
w yso k ie  zadan ia , ale w ie lo k ro tn ie  
zapew n iano  nas w  z jednoczen iu , że 
b lacha  będzie. Tym czasem  kończy 
się I  k w a r ta ł i  n ie  d o s ta liśm y ani 
je d n e j to n y . M y ś lim y  pow ażnie o 
za s to so w a n iu  b la ch y  k ra jo w e j,  ale 
o n ią  ta kże  bardzo  tru d n o , a po ­
n a d to  w y m a g a ło b y  to  og rom nych  
z m ia n  w  procesie p ro d u k c y jn y m . 
L ic z y m y  przede w szys tk im  na to . 
że nasze lic zn e  in te rw e n c je  o d n io ­
są je d n a k  sku tek.

W ZAKŁADACH Przemysłu 
Odzieżowego „Dana”  panuje 
pełnia łata. Powiewne sukienki, 
kolorowe spódnice i bluzki — 
szyje się tu właśnie to wszy­
stko, co już zaczyna pojawiać 
się w sklepach i co za kilka ty ­
godni będzie noszone.

„Dana”  dobrze wystartowała 
w tym  roku. Plan pierwszego 
kwartału zostanie w pełni wy­
konany. W sumie zakład za-

„Prof. Mierzejewski”

wiezie bawełnę

Z Australii
przez... Atlantyk
B A R D Z O  n ie typ o w ą  trasą  — przez 

K a n a ł P anam śki i  A t la n ty k  — w ra ­
ca z A u s t ra l i i  sern ik on tene row iec  
P o lsk ich  L in i i  O ceanicznych .P ro­
fesor M ie rz e je w s k i” , m a ją c  w  ła ­
dow n iach  a m erykańska  baw e łne  za 
m ia s t a u s tra li js k ie j w e łn y . S ta ło  
sie ta k  za spraw a trw a ją c e g o  od 
trze ch  m ies ięcy  s tra jk u  a u s t ra l i j ­
sk ich  p rasow aczy w e łn y  z k tó r y ­
m i so lid a ry z u ją  sie d o ke rzy  od­
m a w ia ją c  z a ła d u n ku  n ie  u fo rm o ­
w ane j w  bele lu b  n ie  sko n tene ryzo - 
w a n e i w e łn y

W  te j s y tu a c ji .P ro feso r M ie ­
rz e je w s k i”  za ładow a ł w  A u s tra li i 
je d y n ie  k ilk a n a ś c ie  k o n te n e ró w  z 
w e łna  o raz  w ieksze p a rt ie  skó r 
m in e ra łó w  1 soków  W N ow e j Ze­
la n d ii na s ta tek  czekało d o da tkow o  
3 100 to n  m le k a  w  p roszku  p rze­
znaczonego d la  o d b io rc y  w  Peru. 
Z  P eru  .P ro feso r M ie rz e je w s k i”  do 
p ły n ą ł do H ouston  i  G u lf P o rt w  
Zatoce M e ksyka ń sk ie j do  za ku p io ­
na przez T e x t il im p e x ”  p a rt ie  
1500 to n  b a w e łn y  a z Tam pa na 
F lo ry d z ie  za b ra ł do H am burga  40 
ty s ię c y  k a rto n ó w  g ra p e fru itó w  i  
600 to n  ło ju . Ten n iezam ie rzony  
re js  dooko ła  św ia ta  sta tek PLO  
zakończy w  G d y n i 30 m arca , (tsk i)

Mistrzowie
Racjonalizacji 1979
W  W O JE W Ó D Z K IM  K lu b ie  Tech­

n ik i l  R a c jo n a liz a c ji podsum ow ane 
zos ta ły  w y n ik i dorocznego wsoółza 
w o d n ic tw a  o ty tu ły  M is trza  R acjo ­
n a liz a c ji.  N a ja k ty w n ie js z y  K lu b  
T e c h n ik i l  R a c jo n a liz a c ji o raz  N a j­
a k tyw n ie jsze g o  D oradcę T echn icz­
nego.

W  p ie rw szym  k o n k u rs ie , p row a­
dzonym  w  dw óch  g ru pach : I  — d la  
p ra co w n ikó w  bezpośrednio p ro d u k ­
c y jn y c h  i  I I  — d la  p ra c o w n ik ó w  
in ż y n ie ry jn o -te c h n ic z n y c h  zw yc ię ­
ż y l i :  w  g ru p ie  p ie rw sze l — Z yg ­
m u n t L e ja  z Z a k ła d ó w  S przę tu  
E ie k tro g rze jn e g o  .P redom -S e lfa ” . 
B ro n is ła w  K a p ro ń  z P rze d s ię b io r­
stw a P o ło w ó w  D a le ko m o rsk ich  1 
U s łu g  R yb a ck ich  .O dra”  w  Ś w i­
n o u jś c iu  i  Tadeusz K n a p  z W o je ­
w ódzk iego  P rzeds ięb io rs tw a  E ne r­
g e ty k i C ie p ln e j, a w  d ru g ie j g ru ­
p ie  — Tadeusz M ed iuch  z P aństw o­
wego O środka M aszynow ego w  Do­
b rzanach. H e n ry k  D o m in ia k  z B iu ­
ra O ch ro n y  A tm o s fe ry  .P ro a t”  l  
Józef B ie rn a c k i z P rzeds ięb io rs tw a  
P o łow ów  D a le ko m o rsk ich  i  U s ług  
R yb a ck ich  .O dra” .

N a jw y ż e j ocen iono  dz ia ła lność za 
k ła d o w y c h  K lu b ó w  T e c h n ik i i  Ra­
c jo n a liz a c ji w  W o je w ó d zk im  P rzed  
s ie b io rs tw ie  E n e rg e ty k i C ie p ln e j. 
P rze d s ię b io rs tw ie  T ra n so o rto w o - 
S p rzę to w ym  B u d o w n ic tw a  „T ra n s -  
b ud ”  i  w  R e jonow ym  p rze d s ię b io r­
s tw ie  W odociągów  i  K a n a liz a c ji.

W k o n k u rs ie  o t y tu ł  N a ja k ty w ­
n ie jszego D oradcy  Techn icznego 
z w y c ię ż y li: W a ldem ar M a lin o w s k i 
z W ojew ódzk iego  P rzeds ięb io rs tw a  
E n e rg e ty k i C ie p ln e j Czeslaw Za- 
rem ba ze S toczn i im . A W arsk ie - 
go o raz M ik o ła l M ich n ie w icz  — 
także  z „W a rs k ie g o ” . (m w )

S T A T K I N A  W EJŚC IU :

m /s  W ró żka ”  z L o n d yn u , 
m /s C h o c h lik ”  z D a n ii 
m /s S ie radz”  z F ra n c ji,  
m /s  K u tn o  I I ”  z D an ii, 
m /s  .M ie lec ”  z F ra n c ji.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m /s K a p ita n  Z ió łk o w s k i’ 
do F ra n c ji

m /s .C h rzanów ”  do D a n ii 
m /s  W adow ice”  do D a n ii.

Zagraniczne przesyłki
dematerializowały się w Warszawie

Pocztowe hieny
W IE L O K R O T N IE  w  c iągu os ta t- do n ich  lu b  b y ły  znacznie uszczu- 

n ic h  dw óch la t  do d z ia łu  re k la m a - p lone Zauw ażono też iż często 
c j i  G łów nego U rzędu W ym ia n y  i b ra k  w  u rzędz ie  paczek, k tó re  
P rzew ozu P oczty  W arszawa 3 o rzy  b y ły  leszcze na dw o rcu  W arszawa 
ch o d z ili lu d z ie  skarżac sie że w v - G dańska Te ta je m n icze  z n ik n ię c ia  
siane za g ra n ica  paczk i n ie  d o ta r ły  z a s ta n a w ia ły  — olsze K u r ie r  P o l­

s k i” .

sobie, ja k  — zgodnie z t ra d y c ją  i  
se jm ow ym  re g u la m in e m  — odbyw a 
się in a u g u ra c y jn e  posiedzenie.

O T W IE R A  JE i  p rze w o d n iczy  do 
m om en tu  w y b o ru  m arsza łka  S ejm u 
jćden  z na js ta rszych  w ie k ie m  po­
słów , zw a n y  m a rsza łk iem -sen io - 
rem , k tó r y  Jest pow o ła n y  uch w a łą  
R ady P aństw a. T rz y k ro tn y m  ude­
rzen iem  la s k i m a rsza łko w sk ie j 
obw ieszcza on. że p ierw sze w  k a ­
d e n c ji posiedzenie zosta ło  o tw a rte . 
W ygłasza p rze m ó w ie n ie  in a u g u ra ­
cy jne .

P rz y p o m n ijm y . P rzed czterem a la ­
ty  zw ra ca ł s ię  z n im  do  no w o  w y ­
b ra n y c h  pos łów  z m a r ły  n iedaw no  
Ja ro s ła w  Iw a szk ie w icz , k tó r y  pe ł­
n i ł  w ów czas zaszczytną godność 
m arsza łka -sen to ra .

„SLUBUJĘ UROCZYŚCIE..."

N A D C H O D Z I m om en t ś lubow an ia  
poselskiego, k tó re  p rzeprow adza 
m arsza łe k-se n io r. O d czy tu je  ro ­
tę  ś lu b o w a n ia , k tó ra  g łos i: „Ś lu ­
b u ję  u roczyśc ie  Jako poseł na Sejm  
P o ls k ie j R zeczypospo lite j L u d o w e j 
p racow ać d la  dob ra  narodu p o l­
sk iego  i  pog łęb iać  Jego jedność, 
p rzyczyn ia ć  się do um acn ian ia  
w ię z j w ła d zy  pa ń s tw o w e j z ludem  
p ra c u ją c y m  m ia s t 1 w s i, czyn ić  
w szys tko  d la  u trw a le n ia  n ie p o d le ­
g łości i  suw erenności, d la  po­

m yś ln e g o , soc ja lis tycznego  ro zw o ju  
P o ls k ie j R zeczypospo lite j L u d o w e j” .

Jeden  z na jm łodszych  w ie k ie m  
p o s łó w , sp ec ja ln ie  do tego pow o ła­
n y  p rzez  m arsza łka -sen io ra , odczy­
tu je  nazw iska  posłów  w  k o le jn o ­
ści a lfa b e tyczn e j. K ażdy  z n ich  
w s ta je  1 odpow iada: „Ś lu b u ję ” .

N a s tę p u je  w y b ó r m arsza łka  i 
w ice m a rsza łkó w  S e jm u Izba do­
k o n u je  tego a k tu  bezw zględną 
w iększością  g łosów  w  obecności 
co n a jm n ie j p o ło w y  o g ó ln e j lic z b y  
posłów . Na p ie rw szym  posiedzenia:

S e jm  w y b ie ra  też  ze swego grona 
przew odniczącego R ady P aństw a 
jego  zastępców , sekre ta rza  i  cz łon ­
k ó w  Rady — ró w n ie ż  bezwzględna 
w iększością  głosów.

SEJM  p o w o łu je  prezesa R ady 
M in is tró w , p o w ie rza ją c  m u przed­
s ta w ie n ie  w n io skó w  eo do sk ładu  
rządu. C z ło n kó w  Rady M in is tró w  
S e jm  zazw ycza j p o w o łu je  na d ru ­
g im  posiedzeniu.

UTWORZENIE ORGANÓW 
SEJMOWYCH

W  IN A U G U R A C Y JN Y M  d n iu  
S e jm  d o k o n u je  ta kże  w y b o ru  K o ­
m is ji M a n d a tow o-R egu lam ino w e j 
k tó ra  na k o le jn y m  posiedzeniu 
z ło ż y  Iz b ie  spraw ozdan ie  i  w n io ­
s k i w  sp ra w ie  ważności w y b o ró w  
pos łów . Na p ie rw szym  ( lu b  d ru -

BSR9SB!BHR??W!PP*SSM!R!*W'fiJ.
g im ) posiedzeniu p a rla m e n tu  po­
w o łu je  się pozostałe ko m is je  se j­
mowe.

P rz y p o m n ijm y , że m in io n e j k a ­
d e n c ji d z ia ła ły  22 k o m is je . P ołow a 
z n ic h  za jm ow a ła  się p ro b le m a ty ­
ką  gospodarczą. In n e  — sp e c ja lizo ­
w a ły  się w  zakres ie  p ro b le m a ty ­
k i  spo łecznej, sp raw  a d m in is tra ­
c j i .  w y m ia ru  s p ra w ie d liw o śc i, ob ro ­
n y  n a ro d o w e j sp raw  zagran icznych  
itp .

K o m is je  se jm ow e o b e jm u ją  za­
s ięg iem  swego za in te resow an ia  
p ra k ty c z n ie  w sze lk ie  dz iedz iny  ży­
cia.

K L U B Y  poselskie  u ko n s ty tu o w u - 
ją  się zazw ycza j przed in a u g u ra ­
c y jn y m  posiedzeniem  Sejm u. Prze­
w o d n iczący  k lu b ó w  lu b  ich  zastęp­
cy  wchodzą — w raz  z m a rsza łk iem  
1 w ice m a rsza łka m i S e jm u — w  
sk ład  K o n w e n tu  S en io rów , k tó ry  
Jest organem  doradczym  P re zy­
d iu m  Sejm u.

GDY inauguracja dobiegnie 
końca, rozpocznie się czas co­
dziennej, powszedniej pracy po­
słów. O fej pracy, o pracy wszy­
stkich Polaków mówił Edward 
Gierek w Sejmie:

„Wszystkim naszym poczy­
naniom niechaj towarzyszy 
świadomość odpowiedzialności 
za Polskę, która jest wspólnym 
dobrem obecnych i przyszłych 
pokoleń naszego narodu” ,

Maurycy KAMIENIECKI

S TA ŁO  sie to  sygnałem  do wszczę 
c ia  ś ledztw a, k tó re  u ja w n iło  orze- 
steocza dz ia ła lność  9 p ra c o w n ik ó w  
G łów nego U rzędu W y m ia n y  i  Prze 
wozu Poczty  W arszawa 3 o raz 
P rze d s ię b io rs tw a  T ra n sp o rtu  Samo­
chodowego Łączności. Is tn ie ją  jed ­
n a k  k o n k re tn e  do w o d y na to  że 
■w ty c h  k radz ieżach  ucze s tn iczy ły  
ró w n ie ż  inne  osoby — łch n ieczy­
ste s p ra w k i stana sie o rzedm io fem  
odrębnego postępow ania

W śród te ł d z ie w ią tk i oska rżonych  
sa k ie ro w c y  .Łącznośc i”  oraz tzw . 
eksoed ienc i pocz tow i z G łów nego 
U rzędu  W y m ia n y  i  P rzewodu Pocz­
t y  W arszawa 3 k tó rz y  w vr-.orzvstu 
iac n ie p ra w id ło w o ś c i w  zabezpie­
cza n iu  przew ożonych  p rzesy łek 
¡pocztowych d o k o n y w a li k radz ieży. 
T ru d n o śc i z ty m  n ie  m ie li zb y t 
w ie le  gdyż w o rk i w  k tó re  pako ­
w a n o  p rze sy łk i p rzyb y łe  oocia ffiem  
z O s tra w y  lu b  Paryża b v łv  ta k  
sko ns truow ane  że bez naruszenia 
p lo m b y  można b v ło  w v*m ow ać 
paczk i M a ło  tego n ik t  ich n*e rnz 
lic za ł z l ic z b y  dosta rczonych  do 
u rzędu paczek, an i z ich  w a g i t y l -  
k r  z lic z b y  p rzyw ie z io n ych  w o r­
k ó w ..

O skarżeni n ie  g a rd z il i ró w n ie ż  
m yszkow an iem  no cudzych  p rzesył 
ikach i  w yc iągan iem  z n ic h  co cen­
n ie jszych  p rzedm io tów

Często o b ło w iw szy  sie w  ten  soo 
sób Jechano do m ieszkan ia  k tó re tś  
z h ien  pocztow ych 1 dzie lono  sie 
łu p e m  P odzia ł z re g u ły  b y ł usta ­
lo n y  N d p rze sy łk i skradz ione  z 
■pociągu .o s traw sk iego ”  p raw ie  
zawsze za b ie ra li k ie ro w c y  a k o n ­
w o je n c i o trz y m y w a li o ien iadze Cza 
•sami je dnak  co cennie jsze łu n y  za­
trz y m y w a li d la  s ieb ie  To też nod 
czas p rzeszuk iw an ia  pomieszczeń 
■zajmowanych przez pode jrzanych  1 
ich  na lb liższe  ro d z in y  odna lez iono  
i  zabezpieczono w ic ’ *' n-—e d m io tó w  
pochodzących z k radz ieży .

b u n u p i r a c j a
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Po wygranych Kennedyego w Nowym Jorku i Connecticut

ZNIECIERPLIWIENI WYBORCY
WTORKOWE zwycięstwo Edwarda Kennedy’eg o nad prezy­

dentem Carterem w prawyborach Partii Demokratycznej
D otychczasow a ta k ty k a  w yborcza  
C a rte ra , po lega jąca  na nieopuszcza 

_  ,  v,  , • . . .  ; -  niw  B ia łe g o  D om u i  „w y g ry w a n iustanach Nowy Jork i Connecti-ut pokazało, jak mylne mogą k ry z y s u  ira ń s k ie g o ”  d la  a p e li o 
być przewidywania oparte na sondażach opinii publicznej. tz w. zw ie ra n ie  szeregów zaczyna 
Przez wiele dni wskazywały one na przewagę Cartera i dalszy prostu budz ić  »n-iecierp li-
spadek popularności Kennedy’ego, którego walka o nominację OCZYWIŚCIE t r z y  d o ty c h -  
określana była przez wszystkich komentatorów jako „batalia c z a s o w e  z w y c ię s tw a  K e n n e -  
bez żadnych szans” .

Oświadczenie
Gerslda Forda

NOWY JORK PAP. Były 
prezydent USA, Gerald Ford, 
występując wczoraj na konfe­
rencji prasowej w Cincinnati, 
nie wykluczył możliwości po­
stawienia swej kandydatury do 
nominacji na kandydata na 
prezydenta z ramienia Partii 
Republikańskiej - jeśliby nastą­
p ił impas na konwencji ogólno­
krajowej te j partii, która od­
będzie się latem br. Ford za­
strzegł się, że „jest to bardzo 
mało prawdopodobne”  wobec 
serii zwycięstw odniesionych 
w dotychczasowych prawybo­
rach przez Ronalda Reagana.

Były prezydent dodał jednak, 
że rok 1980 „jest w USA fctar- 
dzo płynny politycznie” .

Papież pojedzie
do Paryża?

RZECZNIK UNESCO po­
tw ierdził krążące po Paryżu 
pogłoski o spodziewanej wizy­
cie (prawdopodobnie w czerw­
cu br,). papieża Jana Pawła I I  
w paryskiej siedzibie tej orga­
nizacji. Według informacji 
rzecznika, papież przyjął o ficja ł 
nie skierowane do niego za­
proszenie. Jan Paweł I I  miałby 
wygłosić w UNESCO przemó­
wienie.

Tymczasem rzecznik watykań 
ski zdementował 25 bm. in for­
mację jakoby papież wyraził 
zgodę na przyjazd do Paryża 
i  wizytę w siedzibie UNESCO.

Połączenia lotnicze 
-  WietnamBułgaria

W  N A J B L IŻ S Z Y M  czasie o tw a rta  
zostan ie  na jd łuższa  lin ia  b u łg a r­
sk iego  to w a rzys tw a  lo tn iczego  
„B a łk a n ”  z S o f ii przez K a ra cz i, 
K o lo m b o , S in g a p u r do m iasta  Ho 
C h i M inha .

W  sezonie le tn im  l in ie  lo tn icze  
łączą Burgas z L e n in g ra d e m  i  K i ­
jo w e m , W arnę  z L e n in g ra d e m , K u ­
w e jte m , A te n a m i, S z tokho lm em , a 
S o fię  z D reznem . Do doce low ych  
m ie js c  p o b y tu  tu ry s tó w  przew ozić  
ic h  będą h e lik o p te ry , a na zlece­
n ie  o rg a n iz a c ji tu ry s ty c z n y c h  po łą ­
czenie h e lik o p te ro w e  zostan ie u- 

' tw o rzo n e  ze S tam bu łem , S a lo n ika ­
m i i  S kop je . Obecnie bada się 
m o ż liw o ś c i u tw o rze n ia  w  la ta ch  
1980—85 p rze d s ta w ic ie ls tw  b u łg a r­
sk iego  „B a łk a n u ”  w  Taszkiencie , 
Odessie, K a racz i. K o lo m b o , S inga­
p u rze , B a rce lon ie , Osace, K u w e jc ie , 
A m m a n ie , Lusace, M apu to  1 L iz ­
bonie.

Węgiel z USA  
dla Rumunii
J A K  czy ta m y  w  k o re s p o n d e n c ji 

ÎASSO CIATED PRESS sygnow ane j 
a  C onstancy. do ru m u ń sk ie g o  p o r­
t u  czarnom orsk iego  z a w in a ł am e­
ry k a ń s k i s ta tek z p ie rw sza  dosta­
w a  w ęgła z now o w y b u d o w a n e j 
k o p a ln i z V irg in i i .  P rz e w id u je  sie. 
i t  w  ro k u  b ieżącym  Rum um ja 
o trz y m a  ogółem  500 tys . to n  tego 
•węgla.

Ta k  podaje A P . w  1977 r. oodDlsa 
me zosta ło  D orozum ien ie  ,w  dz ie ­
d z in ie  g ó rn ic tw a  w ęg łow ego m iedzy  
..O cc iden ta l P e tro le u m ”  a rządem  
T u m u ń sk im . P rz e w id u je  ono  iż  Ru 
m u n ia  za ku p i w  USA co n a jm n ie j 
•14 m in  to n  w ęg la  koksu jącego , co 
•dale je j  m ożliw ość dodatkow ego 
•zakupu 13.3 m in  to n  w ęg la  z f i r ­
m y  is la n d  G reek Coal Co”  s tano­
w ią c e j f i l ię  k o rp o ra c ji ..O cc iden ta l 
•P e tro leum ” .

trzy 
zwycięstwa

dy’ego w wyborach wstępnych 
. , , nie zmieniają dotychczasowej

W.N I0 ,^K I tak.{e. okazały się matematyki przedelekcyjnej, z 
w  świetle wyników wyborow k,t6rej w yn ito  Carter posia 
w stanach Nowy Jork i Con- da już poparcie ponad 860 de- 
necticut co najmniej dyskm yj- i egatów na konwencje, gdy 
ne. Narastająca w dużych ko- Kennedy zaledwie nieco ponad 
ach społeczeństwa tala k ry ty - 400. Prezydent pozostaje więc 

k i wobec strategu ekonomicz- nadal ław orytem do nomina 
no-socjalnej oraz zagranicznej c ji j  niewielu obserwatorów 
prezydenta skierowała wybór- daj e Kennedy’emu większe 
ców tych stanów w stronę szanse. Jednak zwycięstwo se- 
Kennedy ego. natora w stanie o takim zna-

z w y c i ę s t w a  te odniesione zo- czeniu politycznym, jak Nowy 
stały w dosyć specyficznych^ wa- Jork może mieć istotny psy­

chologiczny wpływ przede 
wszystkim na polityczne obli­
cze i  kierunek następnych faz 
kampanii wyborczej.

Ewa BONIECKA 
(Interpress)

ru n k a c h , gdyż  w  N o w y m  J o rk u  
do  zw yc ięs tw a  K ennedy 'e go  p rz y ­
c z y n iły  s ię  p rzede w szys tk im  g ło ­
sy w y b o rc ó w  żydow sk iego  pocho­
dzen ia , ro zg o ryczonych  w obec C a r­
te ra  w  zw ią zku  z g łosow an iem  w  
R adzie B ezpieczeństw a w  d n iu  1 
m arca , k ie d y  to  a d m in is tra c ja  od­
da ła  g łos za re zo lu c ją  p o tęp ia jącą  
z a k ła d a n ie  przez Iz ra e l o s ie d li na 
o k u p o w a n ych  te ry to r ia c h . P rze d łu ­
ża ją cy  się k ry z y s  w  sp ra w ie  za­
k ła d n ik ó w  a m e ry k a ń s k ic h  w  Ira n ie  
i  m a n e w ry  a d m in is tra c ji zw iąza­
ne z p rzen ies ien iem  b. szacha do 
E g ip tu  w z b u d z iły  ró w n ie ż  f r u ­
s tra c ję  i  n iechęć w obec C arte ra . 
Z im n o w o je n n e  to n y  w  p o lity c e  ad ­
m in is t ra c j i  w obec Z w ią z k u  Ra­
dz ieck iego , n a c isk i p rezyden ta  na 
rzecz b o jk o tu  O lim p ia d y  w  M o­
skw ie , p ro p o zyc je  w y d a tk o w a n ia  
1/4 budżetu  na cele m ilita rn e  p rzy  
jednoczesne j zapow iedz i d ras tycz­
n ych  oięć n a k ła d ó w  na po trzeby  
soc ja lne , p la n y  w a lk i z w ysoką 
in f la c ją  kosztem  lu d z i p ra cy  — 
w szys tko  to  n ie p o ko i tra d y c y jn ą  
k o a lic ję  lib e ra łó w  i  g ru p  m n ie j­
szościow ych, a w ię c  w  w yp a d ku  
Nowego J o rk u  M u rz y n ó w  i  ludność 
m szpańsko języczną. Jest to  środo­
w is k o  bardzo  a k ty w n e  p o lity c z n ie  
w  s-wej m e tro p o lii.

Jednak  fa k t  zw yc ięs tw a  K enne­
d y e g o  w  C o n n e c ticu t w skazu je , te  
ró w n ie ż  w śród  pew n ych  g ru p  klas 
ś redn ich  zaczyna m a n ifes tow ać się 
rozcza row an ie  w obec prezydenta .

Nie ma zgodności
wśród ministrów rolnictwa
państw EWG
BRUKSELA PAP. M inistro­

wie rolnictwa „dziew iątki”  ze­
brani w środę w Brukseli, nie 
zdołali ustalić cen produktów 
rolnych EWG na lata 1980— 
1981. Również na nadzwyczaj­
nej sesji Parlamentu Zachod­
nioeuropejskiego, która zakoń­
czyła się tego dnia w Stras- 
bourgu, nie zdołano podjąć de­
cyzji w sprawie podwyżki cen 
tych produktów, proponowanej 
przez ministrów rolnictwa.

Pogoda w Europie
w  m etro p o łia c h  e u ro p e js k ic h  n o tow ano  następu jące  te m ­p e ra tu ry !

tem p . w  s t. C.

A m ste rdam
A te n y
B e lg ra d
B e r lin
B rukse la
D u b lin
F ra n k fu r t  n .M
Genewa
H e ls in k i
K i jó w
Kopenhaga
L izbona
L o n d y n
M a d ry t
M oskw a
Oslo
P a ryż
R zym
S z to kh o lm
W iedeń

pogoda

po ch m u rn o
po ch m u rn o
p o c h m u rn o
po ch m u rn o
po ch m u rn o
po ch m u rn o
deszcz
pogodnie
pogodnie
p o chm urno
po ch m u rn o
po ch m u rn o
pogodnie
p o chm urno
pogodn ie
pogodnie
po ch m u rn o
pochm urno
pogodnie
pochm urno

Na zd ję c iu : w  fo y e r Dom u K u ltu r y  w  N e u brandenbu rą u .

Wielostronna działalność
■

Zycie kulturalne
Neubrandenburga

(Korespondencja z NRD)
•

Ż Y C IU  k u ltu ra ln e m u  N eu b ra n  zawsze w y p e łn io n e j do osta tn iego  
denbu rga  to n  nada je  M ie l-  m ie jsca  s a li. ..G w iazda”  tego te a tru  
s k i D om  K u -ltu ry  sk u p ia ła - je s t n ie w ą tp liw ie  P eter W aschin- 
cy  w  sw ych  m u ra c h  w ie k - s k y . k tó r y  po u b ie g ło ro czn ych  suk 

szość p rzedstaw ień  te a tra ln y c h , im  cesaeh we F ra n c ji.  B e lg ii i  Tan- 
p rez ro z ry w k o w y c h , w y s ta w  a ta k -  z a n ii zosta ł zaproszony do S tanów  
że p a tro n u ją c y  tw ó rczośc i lu d o w e j Z jednoczonych  na św ia to w y  Festi- 
o raz pos iada jący  dobrze  wyposażo- w a l T e a tró w  L a le k . W  m a ju  bir. 
ne  p ra co w n ie  i  bagata bo licząca  W asch insky będzie gośc ił na m a- 
ponad 200 tys . w o lu m in ó w  b ib lio -  ją c y m  się odbyć  w  B ia ły m s to k u  
te kę . k o n k u rs ie  so lis tó w  te a tró w  la lk o -

W  sadi te a tra ln e j (no tabene n a j-  w yeh . W a rto  pod k re ś lić  iż w  po­
w ię kszę ! w  m ieście) często w ys ta - p rze d n im  u zyska ł on p ierw sza na­
w ia n e  sa ro zm a ite  s z tu k i g rane  grode za c a ło ksz ta łt o rezentow a- 
przez a r ty s tó w  renom ow anego te - n ych  ró l.
a tru  im . F ry d e ry k a  W o lfa  z leża- R e lac ja  o ż y c iu  k u ltu ra ln y m  n ie  
cego po sąsiedzku N e u s tre litz . Na b y ła b y  pe łna bez zaakcentow a- 
deskaeh scen icznych  n ie rza d ko  gosz n ia  znaczenia ..N e u b randenbu rsk ich  
cza różno rodne  zespo ły  m uzyczne D n i M u z y k i” , k tó re  w  b ieżącym  
i  estradow e (w  ty m  w ie le  o św ia - ro k u  odbędą sie tuż  po ra z  dw u n a - 
to w e j s ław ie ), zespoły re g io n a ln e  « ty  w  dn ia ch  ifi—23 m a ja . Rener- 
k u lty w u ją c e  tra d y c je  re g io n u  a tua ,r ic h  je s t bardzo  u rozm aico- 
ta kże  g ru p y  a m a to rsk ie  cieszące n y  — począwszy od k o n c e rtó w  ka ­
s ie  w śród  b y w a lc ó w  D om u K u ltu -  m e ra ln y c h  po znow u m odnego roc- 
r y  d użym  pow odzeniem . ka.

Działalnovść k u ltu ra ln a  w  N eu b ra n
denbuirgu ma ju ż  sw o je  w ie lo le t­
n ie  dob re  t ra d y c je  1 w yp racow ane  
fo rm y  d z ia ła n ia . N ic  zresztą d z iw ­
nego sko ro  k i lk a  tys ię cy  m ieszkań 
c ó w  m iasta  zrzeszonych w  490 g ru ­
pa ch  para sie k u ltu ra .  W ie lu  z n ich  
•in tensyw n ie  p rz y g o to w u je  sie do 
w ie lk ie g o  fe s tyn u  ludow ego, k tó re ­
go  g łów ne  im p re zy  odbędą sie w 
grodz ie  cz te rech  b ra m . ja k  potocz­
n ie  zw a n y  je s t N eub ran  de n bu rg . 
•Tu ta j n a jb a rd z ie j zaaw ansow any 
•jest zespół śp iew aczy ..K ra ja n ie ” , 
•zespół fo lk lo ry s ty c z n y  D K  oraz 
•neubrandenburska estrada, za licza ­
n a  do n a jlepszych  w  p ó łnocne j 
•części NRD.

W m ieśc ie  dz ia ła  ró w n ież , z w le l 
•kim  pow odzeniem  80-osobowy chó r 
•p ie lęgnu jący p ieśn i daw n ych  i  
•współczesnych m is trzó w . Osobne 
•miejsce z a jm u je  P aństw ow a O rk ie ­
s tra  S ym fon iczna , ko n c e rtu ją c ą  n ie  
t y lk o  w  k ra ju  a le  i  za g ran ica , 
gdzie cieszy sie w ie lk im  uznan iem  
•tak m e lom anów  1ak i  k r y ty k ó w  
•muzycznych. Z n a ko m ite  osiągnięcia  
n a  n iw ie  k u ltu ra ln e j ma rów n ież  
P a ń s tw o w y  T e a tr  L a le k , k tó re g o  
•przedstaw ienia o d b yw a ją  sie w

Czir BPÄ m a bom be nuklearnej;?

Ta|@imiczir błysk
TAJEMNICZY błysk na połud- rami, wybudowała zakład pilotu- i charakterystycznego echa ra- 

me od Afryki, zarejestrowany jący, w którym stasuje się daleko darowego, był wybuch bomby 
przez satelitę we wrześniu ub. ro- zaawansowaną technologię. Za- tak czystej, że nie pozostawiła 
, i  , in ere^uje specjalistów kfad f zbudowany zresztą przy ona śladów opadu rodioaktywne-

oj kawych, naukowców i oczy- wydatnej pomocy Stanów Zjed- go, czyli barny neutronowej. Wie- 
iscie dziennikarzy. Na temat tej Raczonych, od downa wzbogaca dzą do jej zbudowania dyspoou- 

eKspiozji wiadomo juz dużo, a uran do poziomu umożliwiające- ją jednak tylko USA i ZSRR. 
jednocześnie... niewiele. Wszystko go produkcję bomy atomowej. W tej sytuacji, gdy coraz czę-
™em̂ 'id u r !  *W Nie bez znaczenia jest tu ściej mówi się o trw eksplozjie, znajduje się cięgle w sterze wsp6tpracci r e p u b | ik i z |zrQe|em anonimowej, co dotychczas u-

w dziedzinie badań jądrowych, wożono za fantazję, niektórzy na- 
Amerykańska sieć telewizyjna ukowcy skłaniają się do stwier- 
CBS opierając się m. in. na tym dzenia, że nie była to eksplozja 

jest pewne — błysk podała, że owa eksplozja była nuklearna. Zagadka pozostaje 
dostrzeżony przez satelitę wspólnym dziełem RPA i Izraela.
„Veta" Ponieważ w tym właśnie Niektóre źródła podały, że P.e- 
czasie na wodach południowej publika Południowej Afryki dyspo- 
Afryki przebywały okręty wojen- nuje czterema bombami otorno- 
ne RPA, natychmiast wysunięto hi- wy mi, podobnego typu jak bom- 
potezę, że był to wybuch bomby ba zrzucona na Hiroszimę, 
nuklearnej. Na potwierdzenie przy- Ostatnio zaś amerykańscy na- mniej południem Czornego Lądu. 
toczono argumenty — RPA dy- ukowcy uznołi istnienie fizycznej I to jest nojbordzioj niepokojące, 
iponuje pokaźnymi zasobami u- moiłłwości, że przyczyną błysku (jo»)

przypuszczeń. Zaś Republika Po­
łudniowej Afryki, której to doty­
czy, uparcie milczy.

Jedno
więc me rozwiązona.

Bez względu na to, czy RPA 
ma bombę atomową, czy jej je­
szcze nie ma, z całą pewnością 
wiąże swoje zbrojenia nuklearne 

planami dominacji nad co naj-

Mobutu w Pekinie
OD 24 bm . w  P e k in ie  p rzebyw a z 

ty g o d n io w a  w iz y ta  p rezyden t Z a iru  
M o b u tu  Sese Setko. Jest to  lego 
trze c ia  podróż do C hin. A genc ie  
zachodn ie  w y ra ż a ła  op in ię , że M o­
b u tu  będzie zab iega ł o pom oc go­
spodarcza C h in . a P e k in  bedzie aie 
s ta ra ł zdobyć go d la  p row adzenia 
p o l i ty k i a n ty ra d z ie c k ie j.

P re m ie r H u  a K u o -fe n g  w y k o rz y ­
s ta ł w iz y tę  p rezyden ta  M o b u tu  do 
ko le jn e g o  a ta ku  na p o lity k ę  ZSRR.

Dzielny hrabia
Mente Christo...
O G R O M N YM  pow odzen iem  cieszy 

sie w  C inan ie . s to lic y  p ro w in c ji 
S zatung w y s ta w io n a  przez ta m ­
te jszy  te a tr  a dap tac ja  sceniczna po 
.wieści Dum asa ..H ra b ia  M on te  Chiri 
s to ” . A genc ja  S IN H U A  in fo rm u je , 
że pow ieść ta  b y ła  w  czasie re w o ­
lu c j i  k u ltu ra ln e j zakazana. Do 
obecne j 7 -a k to w e j adaptacja, w ie r ­
n ie  podobno o d tw a rz a ją c e j a tm o­
sfe rę  epok i, dodano p rz e ry w n ik i 
śp iew no-taneczne w  ro m a n tyczn ym  
s ty lu .  Je ś li zaś chodz i o akc ie , to  
— w e d łu g  S IN H U A  — „zos ta ła  ona 
uproszczona. b v  skoncen trow ać sie 
na ty m . ja k  boha te r. E dm ond Dan- 
tes p rze ja w ia  lo ja ln o ść  wobec p rzy  
ja c ió ł i  n ieub łagana  n ienaw iść do 
w rogów . S z tuka  po tę p ia  zazdrość, 
chciw ość i  ka rie ro w iczo s tw o  oraz 
w ych w a la  dobroć i  szczerość” .

Sentymentalny
złodziej

41-LE TN I A lb e r t  D le d e rich  z K o ­
lo n ii,  k tó r y  b y ł k ie ro w n ik ie m  spec­
ja ln e j b ryg a d y  do tra n s p o rtu  p ie­
n iędzy, w y k o rz y s ta ł znajom ość rze­
czy 1 u k ra d ł z tra n s p o rtu  ponad pó ł 
m ilio n a  m a re k , po czym  zb ieg ł do 
B ra z y li i.  Ż y ł ta m  n ies łychan ie  
sk ro m n ie  i  p ra w ie  w szys tk ie  p ie ­
n iądze  Jakie  w y d a w a ł przeznaczał 
na  ro zm o w y te le fo n iczn e  z żoną !  
b ra te m  w  RFN.

Tęsknota  za n a jb liż s z y m i b y ła  s il 
n ie jsza  n iż  s tra ch  przed p o lic ją . 
D le d e rich  w ró c i ł  do K o lo n ii,  odda! 
w iększość t  u k ra d z io n y c h  p ien ię ­
d zy  i  m a nadz ie ję , że sk ru ch a  w p ty  
nie na łagodny w yrok...
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PŻM: Rezerwy tkwię w ludziach
OLSKA Żegluga Morska do dewizowe, zostało przekoro- kosztach ogółem o 14,4 proc. nie normalnych, codziennych 
jest największym kra jo- czone o 16,4 proc. Uzyskaliśmy Wskaźnik dyrektyw"’""' — calde rtHm«ńa»firA,w» A.w ._
wym przewoźnikiem mor też wyższą od planowanej go- dewizowe — wzr

saldo obowiązków wszystkim człon-
o 11,7 kom załogi. Tak np. mówi się

ekim. W okresie 30 lat swego towość techniczną floty, bo aż proc. w  nim o maksymalnym wyko-
istnienia flota PŻM przewiozła 90,2 proc. W części zostało to . . .  rzystaniu ładowni, korzystaniu
ponad 300 min ton ładunków, spowodowane niewykonaniem — JA K IM I środkami będzie- z możliwości odlichtunku ruidy
w  tym  ponad 150 min ton wę- planu remontów. Ale to inna cie realizować ten plan? w  Porcie Północnym i na na­
gła i  ponad 50 min ton rudy sprawa. Koszty działalności brzeżu Hutników w Swinouj-
oraz pokaźne ilości surowców podstawowej zostały przekTO- — STAN floty w 1980 r. w i- ¿ci, skracaniu czasu pobiera-
chemicznych. W dotychczaso- czone o 17 proc., co było wyni- nien wynieść 125 statków o nja 1>ai iw j zaopatrzenia, do-
wej historii przedsiębiorstwa kiem przede wszystkim wzrostu nośności 3 211 356 DWT. Mamy kładnym dzieleniu masy towa- 
rekordowy był rok ubiegły, kie cen paliw, a w kosztach dewi- przewieźć prawie 35 min ton rowej na porty krajowe, by 
dy statki szczecińskiego arma- zowych spowodowane zatrud- towarów. Do eksploatacji wej- maksymalnie skrócić postoje 
tora przewiozły po raz pierw- nienoem obcych statków oraz dzie z „poślizgu”  1979 r. 14 stat redowe, zwiększeniu kontroli
szy ponad 34 min ton ładun- zwyżkami różnych opłat za ków budowanych przez stocznie rachunków maklerskich, do­
ków. Ale ważne są nie tylko granicą. brytyjskie. Ubytki obejmą 4 forym przygotowywaniu specy-
ilości przewożonych towarów. statki, w tym  „Sołdek” , fi,kacj i  remontowych i stwarza-
‘Efekty ekonomiczne, a przede — WYKONANIE planu za który zgodnie z opinią społecz- n ;u warunków skracania czasu 
wszystkim wysoko przekroczo- rok 1979 oraz zadania na rok ną przekazany zostanie na mu- remontu w stoczniach krajo- 
ne saldo dewizowe sprawiają, bieżący były tematem stycznio- zeum. Potencjał przewozowy Wych a w przypadku rernon- 
że przedsiębiorstwo aktywnie wej Konferencji Samorządu flo ty  liczony w tonażodniach tów ¿a granicą w nik liw ej we- 
oddziałuje na bilans płatni- Robotniczego w PŻM... będzie niższy niż w roku po- ry fikac ji ofert. Są to normalne
czy kraju, plasując się w czo- przednim. Tenże potencjał u- obowiązki pracownicze, ale od
łówce przedsiębiorstw dostar- — OBECNY na KSR wicemi- legnie dalszemu obniżeniu na jch przestrzegania zależy ca- 
czającyćh dewiz gospodarce nister Tadeusz Żyłkowsk-i skutek konieczności dokonywa- j 0^  pracy przedsiębiorstwa, 
krajowej. Szukamy rezerw tkwiących w

ludziach, ich poczuciu obo­
wiązku, inicjatywie i odpowie­
dzialności.

— W TOKTT obrad wspom­
nianej styczniowej sesji KSR 
oprócz planu działalności pod­
stawowej przyjęto także i za- 

pra

Kierunek — plan 1980
stwierdził w swym wystąpię- nia małymi trampami odlich-
niu, że wykonanie zadań 1979 tunku masowców na redzie twierdzono inne ważkie dla 
roku przez załogę PŻM upo- Świnoujścia i przewozu 1—1,5 „rzedsiebiorstwa dokun

Rozmawiał 

Edward WITUSZYÑSKI

O zadaniach postawionych 
przed załogą Polskiej Żeglugi 
Morskiej w 1980 roku rozma­
wiamy z przewodniczącym Kon 
ferencji Samorządu Robotnicze­
go, I  sekretarzem KZ PZPR 
Ireneuszem Fedorczykicm.

— MOŻE na wstępie k ilka rontu przez załogę upo- »wunoujscia i  przewozu i—i,o cy przedsiębiorstwa dokumen-
słów o minionym roku. Na po- ważniło wpisanie przedsiębior- m in ton rudy do Szczecina. Je-  ̂ _ 
czątku 1979 r. dysponowaliśmy stwa na listę najlepszych orga- den ze statków oddany zosta-
115 statkami o łącznej nośno- nizacji gospodarczych resortu, nie także w czarter PHZ „Roi- _ ZATWIERDZILIŚMY no-
ści 3194 tys. DWT, zaś wielkość Jest to znaczne wyróżnienie, a im pex”  do przewozu ziarna w wy regu]aman pracy na stat- 
tonażu na koniec roku wynio- także bodziec, by z równą pa- tejże relacji. Przedsięwzięcia kach -pZNl. lepiej dostosowany 
sła także 115 jednostek, lecz o sją realizować zadania tego- przyczynią się jednak do po- organizacji pracy i opty- 
nośnośc,i 3 227 600 DWT. Różni- roczne. A są one niebagatelne, lepszenia obsługi i  przyspieszę- maklej dążności do racjonaliza­
cje w nośności w ynik ły z wy- Zadania podstawowe PŻM są ni-a rozładunku dużych, a tym cj- ac j wypoczynku mary- 
sniany statków — z kontraktu we wszystkich wskaźnikach samym drogich w eksploatacji na,rZy a programy poprą
polsko-brytyjskiego otrzyma- wyższe od zadań planu roku u- statków. W sumie przyniesie w warunków i higieny pracy 
liśrny 8 nowych jednostek. Flo- biegłego: w przewozach o 2,4 to korzyści przedsiębiorstwu i 0raz działań soołeczno-wycho- 
tą własną przewieźliśmy ponad proc., w akumulacji o 15,8 pozostałym uczestnikom obrotu waiwczych w 1980 r Nie przy- 
32 min ton towarów, pozostałe proc., w dochodach ogółem o portowego. jęliśmy natomiast planu dzia-
2,6 min ton jednostkami czar- 14,5 proc., w dochodach zagra- W planie przyjęto założenie }aj no^cj socialno-bytowej i oro 
terowanymi. Podstawowy dy- nicznych o 18,4 proc., w kosz- maksymalizacji przewozu ła - gramu poprawy warunków so- 
rektywny wskaźnik planu, sal- tach dewizowych o 25,1 proc. i diunków polskiego handlu za- c ja.inych gdyż administracja
-------------------------------------------- ---------------------------------------------------granicznego (93 proc ogólnej nie ¿ la' w8 sj anie przedstowlć

ilości przewidzianych do prze- kwestji dotyczących przydzia!u 
wozu ton) oraz dokonywanie mieszkań. KSR odrzuci! ten do- 
przewozow ładunków między klHnent zalecając przyg0towa- 
portaroi obcymi głownie dla nie do k<)ńca kwietoia. 
zmniejszenia przebiegów jedno­
stek pod balastem. Łącznie jed­
nostki PŻM przewiozą m.in.
13,3 m in ton węgla, 5,5 min ton 
rudy, 3,3 min ton surowców 
fosforonośnych, 2,9 min ton 
ziarna, 4,3 min ton ropy nafto­
wej oraz 0,8 min ton dar ki 
płynnej.

Istotnym elementem realiza­
c ji zadań 1980 r. jest nowo­
czesność tonażu PŻM. Liczymy 
także na dalszą poprawę pracy 
polskich portów, czego dowody 
mieliśmy już w 1979 r. oraz re­
alizację decyzji zjazdowych do­
tyczących rozbudowy potencja­
łu baz lądowych oraz połączeń 
z zapleczem na trasie Szczecin 
—Śląsk i Gdańsk—Śląsk.

Plan założony na 1980 r. jest 
trudny. Obok aktywnego od­
działywania na bilans płatniczy 
kra ju  przez wypracowanie od­
powiednio wysokiej nadwyżki 
dewizowej, mamy ambicje wy­
pracowania środków aa spłatę 
do końca 1980 r zadłużenia 
przedsiębiorstwa w skarbie pań 
stwa zarówno w złotówkach o- 
biegowych jak i dewizowych.
Wymaga to pełnej mobilizacji, 
zdyscyplinowania, podniesienia 
jakości i wydajności pracy, a 
także obniżenia kosztów włas­
nych przedsiębiorstwa. O wy­
trwałym  dążeniu do obniżenia 
kosztów własnych może świad­
czyć zaoszczędzenie w roku u- 
biegłym 40 tys. ton paliw war­
tości 6,4 min dolarów, jak i 
podjęcie zobowiązania za­
oszczędzenia w br. dalszych 30 
tys. ton paliw. Część tych o- 
szczędności zawdzięczać można 
stosowaniu przez załogi stat­
ków tzw. ekonomicznej prędko­
ści jednostek.

ftluzifcznct 
to  L 0(4/0

D Z IŚ  w  M a łe j Scenie Roz­
r y w k i  w ys tą p i n ie zn a n y  nam  
b liż e j, ale ponoć d o b ry , due t 
„J u n o u  B lues”  ( f irm o w a n y  
przez P oznańskie T o w a rzys tw o  
Jazzowe) M in i- re c ita le  odbę­
dą się w  prze rw ach  m iędzy 
b lo k a m i d ysko te ko w ym i. B lu ­
es ja k o  p rz e ry w n ik  — ten 
pom ysł w y d a je  się d o b ry .

N O W Y  p rog ram  es tradow y 
p re ze n tu je  obecnie K rz y s z to f 
K ra w c z y k . W raz z" n im  w y ­
s tę p u ją : H a lin a  Z y tk o w ia k ,
W o jc iech  Gąssowski, g rupa 
ba le tow a M a łg o rza ty  P o to c k ie j 
i  zespół A le x  B and. Z  o k a z ji 
p re m ie ry  p ro g ra m u  (dziś w 
S a li K o ngresow e j P K iN  w  
W arszaw ie) w yd a n o  u lo tk ę  re ­
k la m o w ą , z k tó r e j w y n ik a , że 
K rz y s z to f K ra w c z y k  p rze je ­
cha ł 2 m in  k m , da ł 4,5 tys  
k o n c e rtó w , n a g ra ł 12 p ły t  du ­
żych ł  10 s in g li, zd o b y ł 7 na­
g ród  na m ię d zyn a ro d o w ych  
fe s tiw a la c h  p iosenk i.

N A  P Ł Y T A C H  „TO N P R E S S U ”

Z  N O W O ŚCI p rzyg o to w a ­
nych  przez f irm ę  „T onpress”  
sy g n a liz u je m y  d w u p ły to w y  
a lb u m  i  s ingel Z d z is ła w y  So- 
śn ic k ie j, s ingel U rs z u li S ip iń ­
sk ie j. .Tonpress”  p rzyg o to w a ł 
ró w n ie ż  a lb u m  (a racze j a lb u ­
m ik . bo to  dw a s ing le ) z na­
g ra n ia m i E d ith  P ia f, m, In.
,Padam , padam.. ”  1 ..M ilo rd ”  

B ły ska w iczn ie  roze idz ie  sie też 
zapewne p ły ta  B oney M. z 
p iosenkam i ..Oceans o f  Fan- 
ta s ty ”  i  „B a h a m a  M a m a ".

R O Z P O C ZY N A  SIĘ  
„ J A Z Z  N A D  O D R A ”

D Z IŚ  rozpoczyna się tra d y ­
c y jn y  p rzeg ląd  d o ro b k u  po l­
sk iego  a m ato rsk iego  jazzu no­
woczesnego, c z y li fe s tiw a l 
„Ja zz  nad Od>rą’\  W  k o n k u r­
sowe sz ra n k i s ta je  p ra w ie  30 
zespołów  Prócz tego w y s tą ­
p ią  g w ia zd y  jazzu  z k ra ju  ł  
za g ra n icy  Z d u żym  za in te re ­
sow aniem  ocze k iw a n y  ies t w y  
stęp M ia m i Jazz S ex te tu  z 
u n iw e rs y te tu  w  M ia m i (U SA) 
— je d n e j z n a jlepszych  g m p  
a m a to rsk ich  jazzu  nowoczesne 
go. F e s tiw a l p o trw a  do 30 bm

Z e b ra ł: (jas)

T R W B U M A
« m r w & iw a a k t m i

OJCOM MIASTA — 
I>0 SZTAMBUCHA

p rz y  u l. L e g n ic k ie j n r  S w  dom u 
s tanow iącym  p ry w a tn ą  w łasność 
(nazw isko  i  adres w ła ś c ic ie lk i po­
sesji znane re d a k c ji — p rzyp . red.).

— Piszę z upow ażn ien ia  m iesz- ° d  12 s tyczn ia  b r. pozosta jem y bez 
ka ń có w  u l. u l.  R o ln e j i  Z ie ln e j w  w ody . pon iew aż na sku te k  panu- 
sp ra w ie  kon iecznośc i n a p ra w ie n ia  W e g o  w ówczas m rozu  pęk ła  ru ra  
n a w ie rz c h n i ty c h  u l ic  i  u łożen ia  w odociągow a i  do dziś dn ia  n ie  jest 
ch odn ika . Szczególnie chodzi tu  o n ap raw iona . P o nad to  w ła śc ic ie lka  
u l. Rodną, na k tó rą  w  okres ie  0- dom u, d z ia ła ją c  poprzez swą có r- 
padów  a tm o s fe ryczn ych  i  ro z to p ó w  K{?. p ragn ie  za w szelka cenę w y - 
żaden po jazd  n ie  może w jechać  rugow ać nas z za jm ow anego od 
bez obaw y ugrzężn ięc ia  w  b łoc ie  1947 r . m ieszkan ia  i  z tego powodu 
i  ro z liczn ych  d z iu r. A  je s t to  u l i-  poddaw an i jesteśm y rozm a itym  
ca bardzo ru c h liw a : przez n ią  w ła ś - szykanom . P ro s im y  o pomoc.
n ie  m ieszkańcy u l. u l.  L ip o w e j
Ś w ia to w id a  i  K o sza liń sk ie j zm u- K A Z IM IE R Z  D O B R Z A Ń S K I
szeni są przechodzić uda jąc się do 
Rej. O środka Z d ro w ia , szp ita la .
g k o ły  przedszkola czy kośc io ła  ZLIKWIDOWAĆ ZAGROŻENIE 
W ychodzą z m e j w ówczas u m o ru - r t u m
sani po k o s tk i w  b łoc ie , n ie  m ó- 1 NAFKAWIC DACH
w ią c  ju ż  o dz iec iach  ta k  u ty t ła ­
nych, że p rz y k ro  patrzeć. — M Y, lo ka to rzy , posesji p rzy  u l.

Przez w ie le  la t  m ieszkańcy u l. Ż a b ie j n r  15, od p ó łto ra  ro ku  n ie 
R o lne j p ró b o w a li zaradz ić  z łu  w  m ożem y dopros ić  się. a b y  O AD M  
czyn ie  spo łecznym , zasypu jąc w g łę - n r  3 spow odow ała nap raw ę  bardzo 
b ien ia , u tw a rd z a ją c  n a w ie rzch n ię  zniszczonego dachu. W czasie opa- 
o raz k ła d ą c  odc inek  ch odn ika . N ie - dów  a tm o s fe ryczn ych  le jąca  się 
s te ty , n ie  na w ie le  to  się zdało, przez d z iu ry  woda niszczy c a ły  bu- 
Dziś niezbędna je s t nap raw a  w y k o -  dyn e k  t  u n ie m o ż liw ia  nam  n o r-  
nana przez w yspec ja lizow ane  przed- m a lne  życie. G w o li' ścisłości — p ró - 
s ię b io rs tw o . bo-wano z łu  zaradz ić , ale w  spo­

sób ca łko w ic ie  bezm yś lny , bow iem  
Z  upow ażn ien ia  m ieszkańców  na dachu u łożono p ła ty  b lachy ,

-------------------------  k tó ra  w  ka żd e j c h w il i  może się
z niego ześliznąć i  spaść na p rze­
chodzące obok b u d y n k u  osoby.

TAK NIE MOŻNA

— 17 BM . o godz. 12.50 na p rzy ­
s ta n ku  p rz y  u l. W ie lk ie j w s iad łem  
z żoną do tra m w a ju  l in i i  n r  8 ja ­
dącego w  k ie ru n k u  G um ien iec. M o­
to rn ic z y m  b y ł mężczyzna, k tó r y  
m o im  oraz w ie lu  in n y c h  pasaże­
ró w  tego  w ozu zdan iem  n ie  p o w i­
n ie n  p row adz ić  ża d n ych  po jazdów  
R uszał on  i  h am ow a ł, a ta kże  je ­
cha ł w  sposób u rą g a ją c y  elem en-

NATYCHMIAST 
ZABEZPIECZYĆ

-  DOJŚC IE  do S zko ły  P odstaw o­
w e j n r  10 p rzy  u l.  W ilc z e j p row a-

,o—(T .(  ______  dsri przez bardzo  ru c h l iw y  Wiią-
ta rn y m  zasadom. Pasażerow ie co d u k t, a b ra k  w  ty m  m ie jscu  s y - 
c h w ilę  rzu ca n i b y l i  raz do p rzodu g n a tiz a c ji ś w ie tln e j wzmaga n ie ­
raz do ty łu .  W ie lu  z n ich . zde- bezpieczeństwo d la  pieszych. Szcze- 
ne rw o w a n ych  tak im i s t2 nem rze- g o ln ie  narażone są m a łe  dzieoi u - 
czy. us iło w a ło  m o to rn icze m u  zw ró - częszczająee do SP 19 
c ić  uwagę, n ie s te ty  bez s k u tk u . D o­
szło do tego, iż część jadących  n ie  P onadto  w  o k o lic y  w spom niane- 
m og ła  w ysiąść na w ła śc iw ych  p rzy - go w ia d u k tu  o s ta tn io  m nożą się 
S tankach gdyż. d rz w i tra m w a ju  b y - w y p a d k i w ym uszan ia  przez c h u li-  
ły  o tw ie ra n e  dos łow n ie  na m om ent, g a n ó w  pod groźba użyc ia  noża 
S po tka ło  to  J m n ie , 86-letniego iń -  p ien iędzy  od dzieci, 
w a lid ę  o 80 proc. u tra c ie  zd row ia

P o s tu lu je m y  w zm ożenie p a tro li 
J. K A Z IM IE R S K I m o  w  ty m  re jo n ie , ja k  też w  o- 

(A dres znany re d a k c ji)  k o lic y  garaży i  dw orca  ko le jow ego  
D rzetow o, a także  za łożenie w  n a j­
k ró ts z y m  czasie sy g n a liz a c ji ś w ie tl­
ne j.

— JESTEM  in w a lid a  i  w ra z  z żo- RO D ZIC E
ną. ró w n ie ż  in w a lid k a  (k o m b a ta n t- (k ilk a d z ie s ią t podpisów )
ką  A rm ii R adz ieck ie j) m ieszkam  (N azw iska  i  adresy znane re d a k c ji)

POMÓC

Sztuka jest wieczną wiosną
„...i słowa w sztuce poczynają biec 
jak chmury złote, które w ia tr wiosenny goni 
aż zachwycona widownia powstaje z miejsc, 
aż pochodniami są płomyczki świec 
i  jedno jest: aktor i  oni” .

TAKIEGO zespolenia jak

dzy i świadomości, być na afi­
szach. Każde pokolenie ma jed­
nak wiosnę obowiązki wobec te­
atru, a wśród nich wzbogacanie 
repertuaru. A tymczasem obie 
strony — dyrekcje teatrów i dra- 
matopisarze — boczą się na sie- 

w nio przetoczyła się przez łamy bie, moją sobie za złe, zamiast 
wierszu Gałczyńskiego chciałoby prasowe fala publikacji, wskazu- próbować razem tworzyć to nowe,
się życzyć artystom i widzom jąca na niedostatki naszego ży- bo przecież pisorz, który ma pre-
każdego teatru na wszystkie dni cia scenicznego, miejsca newrol- dyspozycje dramaturgiczne, uczy
roku. Ta najstarsza ze sztuk to- giczne. się najlepiej sceny poprzez prak­

tykę. Są na to przykłady.warzyszących ludzkości jest trwa 
ła jak opoka, a zarazem niespo­
kojna jak życie. Ukazują coraz 
nowe horyzonty. Nadrzędny cel 
teatru pozostaje ten sam i można 
go wyrazić najkrócej w zawoła­
niu: Poznaj siebie i świat. Zobacz 
do czego zdolny jest człowiek, 
jakie, mówiąc za Szekspirem, „są 
na świecie sprawy, o których nie 
śniło się filozofom".

Każda epoka ma takie swoje 
mniej lub bardziej skomplikowane 
sytuacje, których odbicia oczeku­
je na scenie. Widz często szuka 
w teatrze odpowiedzi na pytanie: 
Jak żyć? Jak sobie porodzić

27 marca — 
Międzynarodowy 
Dzień Teatru

Filozof mówi: Człowiek najlepiej 
czyni, rozrastając się na wszyst­
kie strony, Z okazji Międzynaro­
dowego Dnia Teatru życzymy na­
szym scenom, aby w tym rozra­
staniu miały jak największy u- 
dział. Hasło tegorocznego Dnia — 
„Teatr obrońcą pokoju i godności 
człowieka" — podtrzymuje wiarę 
w siłę przekonania scenicznej 
wypowiedzi. Jeszcze raz powo­
łajmy się na wiersz Gałczyńskie­
go „Rozmowa z aktorem":

Teatrów przybyło, ałe zwłaszcza
__ _  ____ _______ _ mniejszych ośrodkach mają „ S ztuka  je s t w ieczną
własnymi problemami? Twórcy i ooe trudności ze skompietowa- wiosną,
aktorzy przedstawienia często wy- J’ iem aktorskiego zespołu, który ę'7f..T.a cien łum  
znają, że największą satysfakcję zapewniał poziom artystyczny, ~ J P V
moją wtedy, gdy dyskusje z wi- Jak,eg°. wymaga publiczność przy- W iatrem
dzarni o tym, co było na scenie, ^wyczajona poprzez mały ekran Od któ rego  śn ieg i to p n ie ją ” . 
przeradzają się w rozważania o °°  obcowania z największymi in-
rzeczywistości, w przymiarki do - [  skąd Ju wziąć Oby nasz teatr był wieczną
konkretnych sytuacji życiowych. -  - * ■ - *  *> j —
Teatr współczesny w swych naj­
bardziej awangardowych poszuki­
waniach do tego stopnia zawład­
nął widzem, że włącza go bezpo-

Romea? Kto ma zógrać Konrada? wiosną. 
W stolicy i paru większych ośrod­
kach (podobno?) — natłok akto­
rów, Gdzie indziej —* posucha, ł 
ta sytuacja trwa od wielu lat. Mo-

Barbara HENKEL

średnio do aktu twórczego. Tak 9'°rJ' W zła9°dzic rozszerzenie
się dzieje we wszystkich głośnych 
przedsięwzięciach teatralnych Je­
rzego Grotowskiego: „Ziemia",

praktyki gościnnych występów
aktorów, większa ruchliwość
tych, co w Warszawie czekają na

„Drzewo ludzi", które fascynują A niezależnie od lego trzeba
w wietu krajach. kształcić więcej aktorów i reży-

Siłą naszego życia teatralnego sefów, skoro została puszczona w 
jest różnorodność. I możemy się [V?1 wielka machina teatralna, 
nie martwić o te sceny, którym k” * 0 służy rówrweż zwiększają- 
patronują wybitni twórcy, mający c '̂rn potrzebom filmu, radia,
swoje wyraziste koncepcje, wspi­
nający się na najwyższe szczyty

telewizji.
Ze wszystkich stron rozlegają

artyzmu. Najwybitniejsze przed- się wołania o współczesną dra- 
stawienia są oblegane. Nie ma maturgię, będącą zwierciadłem 
kłopotu z organizacją widowni, naszych dni —■ znakiem czasu. To 
tłok panuje przy kasie. Cieszy prawda, że możemy niezmiennie 
również fakt, że codziennie czerpać dla siebie nauki z 
gdzieś w Potsce odbywa się pre- Szekspira, Mickiewicza, Wyspiań- 
miera teatralna. Radość tę mąci skiego. Ze powinni być oni stale 
jednak odpowiedź na pytanie: ja- na nawo odczytywani, zgodnie z 
kie jest to przedstawienie? Ostat- naszym dzisiejszym stanem wie-

— W PRZEDSIĘBIORSTWIE 
założono z pewnością plan 
przedsięwzięć, których wykona­
nie przyczyni sie do płynniej- 
szej realizacji zadań?

— ISTOTNIE jest taki plan 
Ale jest. to raczej przypomnie-

Nasze powroty
PO W YŻSZY fra g m e n t w y p o w ie - KLUB Wyższej Szkoły Peda- szy się powierzchnia placówki, Któ-

dzi Drzyp o m in a m  m o jem u  rozm ów - alf>o if .7 n p i A t u t ” ’ ( K u r i e r ”    9 ra w yposażym y w e w sze lk ie  u rzą -
ey. O tó odpow iedź: g u g io iu e j  , . r v iu t  i , „ r v u iu . i  -  dzenia n iezbędne w  p row adzen iu

czerwca 78 r.): d z ia ła ln o śc i k u ltu ra ln e j.  W „ A t u ­
c ie ”  z a tru d n io n e  zostan ie  ta kże  e- 
ta to w e  k ie ro w n ic tw o . T e rm in  o tw a r

„K LU B  studencki jest formą czym kierować się przy reakty­
wowaniu dobrze przecież rozu-

„K O M IT E T  U cze ln iany

organizacji grupującej naj­
aktywniejszych twórców i ani­
matorów studenckiego ruchu wyszło

— IS T O T N IE , k lu b  sw o im  obec­
nym  w yg lądem  w o ła  o pom stę do
nieba . Z d a je m y  sobie spraw ę z te - ________ _____ f  ____ ________ m _
go, że re m o n t i m o dern izac ja  je s t Szczecinie zobow iąza ł 'w ładze  re k - 
nięzbędna — m ó w i doc. T a rc h a l- to rs k ie  do pod jęc ia  sku te czn ie j-

W yższej S zko ły  P edagogicznej w dz ie rn ik a  b r
T1.I1 i n h l i w i o ł l  ł  IŁ' ł  '1 I>nb. _ . *

Cia k lu b u  p rze w id u je m y  na I  paź-

TAK więc studenci-humani-
m ia n e j r o l i  k lu b u . Co z tego śki. ^  K lub powinien już dawno szych"c dzia łań,"£m ierzających**"do ści n ie  będą ju ż  m o g li t łu m a -
w ysz lo  —  O ty m  za ch w ilę , funkcjonować, niestety, .n ie  został poprawy warunków pracy k lubu czyć SWOjej n ieo b ecn o śc i W a n i

k u ltu ra ln e g o . Ce lem  każdego N a jp ie rw  p rz y p o m n ijm y  w y -  g * u >  mate^ s fe m Ł p ra lk a ’? ,  “ ™ a n iu  s tud e nck ie g o  ru c h u
ir i„K . .  - I..A — - i - ! - —  « ;» - ja s m e m a -o b ie tm c e , k tó re  d ru -  riaiów. a potem wycofał się z u- na działalność k lubu, po przedsta- k u ltu ra ln e g o  b ra k ie m  odpow ied

... k o w a liś m y  na  naszych ła m a ch  mowy. Konkretnie chodziło o drew w ieniu przez kierownictwo k lubu n ie j p la c ó w k i.  Do te j p o ry  ja -  
te le k tu a ln e g o ^  Ś rodow iska , po- d w a  ła ta  tem u , k tó re  d o ły -  k i ? " " "  moa,,r" i!‘a<;ii “ i  P '“ 6» -  koś  n ie  c h c ie li o n i sko rzys tać

• . trum  K u ltu ry „Kontrasty” ,PRZYPOMNIJMY jeszcze ze zgłosil/  chĘĆ udan ia
przez weryfikację i populary- czyly dwóch najbardziej „kule- czego wykonawca część zabrał do 
zację wartościowych Inicjatyw jących”  placówek: klubu WSM siebie, po czym odmówił wykona- 
grup twórczych. Praca klubów „Pod Masztami”  i  klubu WSP K S ‘ ' wyiScll'steśmy zatem w punkcie wyjścia, jedyna szczecińska uczelnia hu- . zgco&uo cnęc oaud:llld 

prawdopodobnie sfinalizujemy u- ^  “ Ty.  SWOlch pom.ieszczeń na Czas
mowę ze Spółdzielnią „Budowa” . ,^ ® zcz^ imprez i prób grup twórczych
~ • ............- ' ' • ~  ’  "  z W SP. A propos „Kontra­

stów” : pisaliśmy, że prezydent 
miasta przeznaczył znaczną 
kwotę na doprowadzenie klubu 
do stanu używalności. Remont 
wykonano, naprawiono i zmie 
ni-ono część urządzeń i  wyposa-

, ____  .... . żenią SCK, budynek otrzymał
wój, a poprzez programowanie skiej „Pod Masztami” . Proreik- m‘ powiedzieć. Zamierzamy we nym polu blistko 12 tys. rzeszy estetyczną elewację i  obecnie 
i właściwą organizację ich dzia tor WSM, doc. Maciej Tarchal- ^fekifdo przebudowy tP^ykonać studentów naszego miasta. Po- nie można mieć już żadnych za
łalności w skali uczelni i śro- ski („K TTOTr''D”  ** — ------  . . . .  - - ■ * - —3i— ł—*- —*-ł— 1— ’- J- :~
dowiska zwiększają możliwości 19 78  r.) 
ideowo-wychowawczego I inte­
lektualnego oddziaływania na 
studentów. (...)” .

jest właściwą pod względem „A tu t” , 
ideowym i artystycznym dzia­
łalnością, znacznie przyczynia­
jącą się do kształtowania twór­
czych osobowości przyszłych 
animatorów aktywności spo­
łecznej. K luby studenckie, pro­
wadząc odpowiednią i systema­
tyczną opiekę nad grupami 
twórczymi, powodują ich roz-

KLUB Wyższej Szkoły Mor- Kiedy klub będzie otwarty — trud- cic się aktywnością na ku ltura l

O&Wca -  nie zając...
ski („KURIER”  — 2 czerwca instalację elektryczną’ wentyiacyj- wodów było wiele: brak dzia- strzeżeń do jego wyglądu. Po- 

ną. wykonać proste prace budowla łączy (?), brak funduszy i  brak dobnie z działalnością, która 
^ ? \ dĆę' J e if°ed,err ^ acia rr z^ -  placówki kulturalno-oświato- obok „Transu”  (klub studencki

un,luzr nraw’ »wa prLz miesiące wakacyjne wej z prawdziwego zdarzenia. PAM) zasługuje na wyróżnie- ła Morska nie ma klubu z praw- r  ** c>„ tiiodziwego zdarzenia. Istniejący pow- “ ° P^OCiez ^lub „A tu t moz-
stał z garaży p s m , a następnie TAK więc akademikom z na było nazwać (po naszej w i- Nieco w cieniu pozostaje 

JEST to fragment projektu pełnił rolę stołówki. Dopiero póź- WSM przyszło jeszcze poczekać życie w 78 r.) raczej lichą działalność klubów AR „Ku-
przygotowanego przez Komisję potrzep na swói klub. Można jedynie świetlicą. Brak było tam nawet buś”  i PS „Pinokio” , ale to już
Kultury i  Środowiskową Radę prZySt0S0wania obecnych potniesz- mieć nadzieję, że kolejna pró- gazet, nie mówiąc już o nie- odrębna sprawa, uzależniona 
Klubów przy ZW SZSP, doty- czeń do teraźniejszych wymogów, ba znalezienia wykonawcy dostatkach urządzeń i przesta- jedynie od inicjatyw  rad pro- 
czący realizacji programu aka- ^  ?wiązk.“ k* ^^e ^n iz a c jr3^ ^ "  Przez administrację uczelni za- rzałym, zdewastowanym sprzę- gramowych klubów. Do tego 
demickiej organizacji w klu- ^ó ry P̂ Pauzowany  ̂»¿¿‘nie pid-* kończy się pomyślnie, w co cie. Czy po dwóch latach od problemu jeszcze powrócimy, 
bach studenckich Szczecina, czas letniej przerwy wakacyjnej, wierzymy. Obecnie szczecińscy chwili, kiedy otrzymaliśmy za- Na razie wypada wyrazić zado- 
Projekt, którego inspiracją był Nowa_ placówką kulturalna wsm studenci' w mundurach nie ma- Dewnieni#» władz npr.plnianvch -umlonio t żp imż w n.rzv.
rajd po klubach studenckich i 
publikacje zamieszczone 
styczniu 1978 r. w „Kurierze”  
miał na celu zlikwidowanie at-

uiwuuy nwbiB uuuwuic wmz e. i ui • „ _ .  ■ ___, ,
poczęciem  ro k u  a kadem ick iego , t j  g d z ie  S p ę d z ić  w o ln e g o  CZ3- 
1 p a ź d z ie rn ika . (1978 r. — p rz y p  SU, a CO d o p ie ro  m ó w ić  O z a ło -  
red .) K lu b  będzie pos iada ł osobne ż e n iu  w ła s n y c h  grup t w ó r -  
w e jśc ie . szatn ię , b u fe t z c ie p ły m i c z v c h  c ;p ^ 7i m v  Qn rv łd7 ''p l-
p o tra w a m i, ba rek, scenę do pre- u y L n r  ą ą a z im y ,  ze b p o ia z .e i

mosfery autyzmu panującej w zeñtaCji artystycznych* i salę ka- nia „Budowa”  zrealizuje - moder
studenckich placówkach ku ltu­
ra ln y c h . B y ła  to  p róba  odp ow ie  konane zostana zeodnłe z C-arak-

rnianą. Dekorac-'e wnętrz wy- nizację k lubu1.,Pod Masztami”

wzory, czego zrezygnow ać, czyły 700 tys. złotych.”

czym z y s k a  sobie wdz:eczność 
przezna- r f ! ^ego  środowiska akademickie

pewnienie władz uczelnianych wolenie z tego, że już w  przy- 
o radykalnej zmianie sytuacji szłym roku wszystkie wyższe 
„A tu ta”  — coś się zmieniło? uczelnie Szczecina mieć będą 

własne, funkcjonalne i ładne 
_  o b e c n ie  k lu b  jest placówki kulturalne. Dobry to

w a n y  —« m ó w i p ro re k to r  W SP do-c.
d r  hab. Ja n ina  W ęgier. — Będzie p r o g n o s ty k  d o  s ta r tu  k o le jn e  
c a łk o w ic ie  zm o dern izow any , pon ie - k a d e n c j i  n o w o  w y b r a n e g o  Za­
waż do tychczasow y m a ria ż  klubu rządu Wojewódzkiego SZSP.

" "" 7 #  ...........
ne będzie odrębne w e jśc ie , zw ię k - Piotr CYWIŃSKI

Telkom -  Teifa*i i

ZAKŁADY Teleelektroniczne 
„Telkom-Telfa”  w Bydgoszczy 
rozpoczęły produkcję zestawów 
politechnicznych, składających 
się z gotowych podzespołów e- 
lektronicznych. Gotowe układy 
przeznaczone są dla majsterko­
wiczów, a po odpowiednim ich 
zmontowaniu, mogą służyć ja ­
ko stróż nocny chroniący przed 
włamaniem. Z kolejnych zesta­
wów, które „Telfa”  wkrótce wy 
produkuje można będzie wyko­
nać zamki szyfrujące, domowe 
aparaty głośno mówiące itp.

(CAF—Giłl)

P ÏF R R F  N F M O I’R«?

diabelska zemsta
(Przełożyła Daniela Ralińska)
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To „m y”  brzmiało bardzo przyjemnie w moich u- 
szach. Jest to dowód, że obydwaj z Paulem tworzy­
my ekipę bez żadnych restrykcji.

— W moim pojęciu tak wygląda cala sprawa — 
mówię. — Dzisiaj jest piątek. Wieczorem rozpoczyna 
się weekend. Jest to okoliczność sprzyjająca. Propo­
nuję, żebyś przestudiował dokładnie życiorys typa,
0 którego mi chodzi, tak żebyś dziś po południu 
mógł mi dostarczyć jak najwięcej szczegółów.

O godzinie szesnastej, godzinę przed zamknięciem 
biur, przystąpimy do akcji...

Nachyliłem się do niego, żeby go zapoznać dokład­
nie z moim planem. Nie mogę powiedzieć, żeby się 
do niego odnosił z entuzjazmem, ale uznał przynaj­
mniej, że wszystko gra.

Paul opuścił mnie około dziesiątej czterdzieści pięć. 
Całe moje rozumowanie oparłem na założeniu, że 
Vernon Pierce, chcąc zachować tajemnicę, musi dzia­
łać sam albo prawie sam. Dowodzi tego fakt, że nie 
zaioahał się zamordować Gmdone’a, w chuńli kiedy 
nieszczęsny Włoch musiał przyznać się do swojej 
niezręczności. A więc moje ryzyko nie było zbyt du­
że, ale Guidone, zanim umarł, mógł na mój ślad 
skierować całą sforę swoich rodaków i  nie miał eza- 
su, żeby dać hasło do zaprzestania safari. Jest rów­
nież całkiem możliwe, że dzielnica włoska w Chica­
go uważa mnie za zabójcę czcigodnego handlowca z 
Des Moines.

Tak więc zdecydowałem się spędzić czas — nie­
skończenie długi — który mnie dzielił od popołudnia, 
w sektorze, gdzie mogłem się czuć bezpieczny: w 
Bronzeville. Najpierw kazałem się zawieźć taksówką 
do Chinatown. W przejściu między świątynią bud­
dyjską a pralnią wóz Guidone’a, jakimś cudem, wciąż 
czekał grzecznie, aż ktoś zechce nim się zająć.

Otioorzyłem go i wyjąłem kluczyki ze schowka na 
rękawiczki. Tak jak przypuszczałem, był to wynaję­
ty samochód: Joe Guidone chciał się urządzić wy­
godnie w czasie swego pobytu w Chicago, nie prze­
czuwając ani przez chwilę,, że wyląduje w kostnicy.

Bronzeville stanowi jakby miasto w mieście. Luk­
susowe arterie otoczone dzielnicami nędzy. Znała-
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złem komfortowy hotel z restauracją i  wszystkim, co 
trzeba. Wziąłem tam pokój na dwadzieścia cztery go­
dziny, mogę więc pozwolić sobie na relaks w prze­
widywaniu przyszłych trudów, na rozmowę z Luizą 
w Springville, żeby ją zapewnić, że je j samotność 
zbliża się ku końcowi... oraz je j niepokój, który sta­
rała się ukryć pod obojętnym tonem nieposzlakowa­
nej sekretarki.

O godzinie piętnastej trzydzieści połączyłem się z 
Agencją Marcusa. Podszedł osobiście do telefonu, że­
by mi powiedzieć, jak bardzo jest szczęśliwy, że Paul
1 ja pracujemy razem. Ustalił warunki naszej współ­
pracy, zanim przedstawi je czarne na białym, a ja 
ustnie wyraziłem zgodę. Wygląda na to, że mu to 
wystarczy, co świadczy, że wasz uniżony sługa cie­
szy się solidnym kredytem moralnym.

Potem oddał słuchawkę Paulów , który z ogrom­
nym podnieceniem oświadczył, że dodatkowe szcze­
góły biograficzne interesującej mnie osoby pasują 
świetnie do mojej roboczej hipotezy. Paul zdobył na­
wet bezpośredni telefon tego faceta, co mi zaoszczę­
dzi trochę kłopotu.

W ciszy standardowego pokoju, z nieodzownym 
telewizorem w kącie i niemniej nieodzowną Biblią 
przy łóżku, zapaliłem ostatniego papierosa.

Wreszcie punktualnie o szesnastej nakręciłem nu­
mer, który mi podał Paul. Za trzecim dzwonkiem od­
powiedział męski głos. Najsłodszym tonem na świę­
cie, z lekkim  włoskim akcentem, pytam na wszelki 
■wypadek:

— Halo! Czy to pan Busch?
Ton jest ostry, brutalny, człowieka nawykłego do 

czynu i rozkazywania:
— Busch przy aparacie. Kto mówi?
Staram się przemawiać głosem pokornym, chyt­

rym nędznika, w którego staram się wcielić 
• — Ach, panie Busch. Tu Mondello. Robert Mon- 
dello, pomocnik nieszczęśliwego Joego Guidone’a. 
który wczoraj w nocy padł ofiarą żałosnego wypadku.

Milczenie po drugiej stronie Mój rozmówca usiłuje 
mnie jakoś zlokalizować i zastanawia się pewnie. W 
jaki. sposób zdobyłem jego bezpośredni telefon.

, (Crin.)
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Tak wygląda obiekt sportowy przy Wyspiańskiego.

Komu stadion?

Bezpański obiekt
przy ul. Wyspiańskiego
POŁOŻENIE wprost idealne 

— blisko centrum, na począt­
ku parku, a więc otoczony zie­
lenią. Nic więc dziwnego, że o 
stadionik ten ubiegało się sze­
reg organizacji sportowych, 
przedsiębiorstw i instytucji.

Dawno, dawno temu plac 
»portowy przy Wyspiańskiego 
należał do klubu sportowego. 
Unia organizowała tu treningi, 
a także mecze piłkarskie i in­
ne imprezy sportowe. Później 
zapomniano o nim. W 1966 r. 
załogi przedsiębiorstw gospo­
darka komunalnej w czynie spo 
łecznym odbudowały obiekt. 
Wmurowano z tej okazji ta­
blicę, która znajduje się do dnia 
dzisiejszego. Niedługo jednak 
komunalni gospodarowali na 
tym obiekcie. Toteż ulegał on 
dewastacji. Dziś już zostały je­
dynie ślady po tym co zrobio­
no w 1966 r.

OBIEKT przy Wyspiańskiego, 
położony obok Pomnika Czynu 
Polaków w bardzo ładnej czę­
ści miasta, straszy swym wy­
glądem. Po prostu nie ma gos­
podarza. K ilka lat temu decyz­
ją władz miasta obiekt ten 
przekazano Miejskiemu Przed­
siębiorstwu Wodociągów i Ka­
nalizacji, które miało mu przy­
wrócić dawną świetność. Dwa 
lata temu MPWiK pozbawiono 
praw gospodarza. A więc jest 
bezpański. Okazuje się, że dru­
ga część tego obiektu — ta z 
płytą piłkarską — należy do 
Przedsiębiorstwa Zieleni M iej­
skiej, które nie ma zamiaru jej 
zagospodarowywać. PZM ma 
przecież inne zadania, choć dyr. 
Stanisław Baszczyński nie u- 
krywa, że gdyby ktoś chciał 
płytę doprowadzić do stanu u- 
żywalności, to PZM chętnie po-

iZYNIE SPOŁECZNYM
Przez Moqi przedsłebiorsiw 
miasta Szczecina zrzeszane 

w Związku /awodowp Prae# wiikow 
gospodarki to ih o M  -' I 

i Przemtjsfo fcrenowcqo 
Ola uczczenia 60- t o  Związku
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P O D C ZAS spotkan ia  w  g łó w n ym  
K o m ite c ie  K u ltu r y  F izyczn e j i  
S p o rtu , zastępca przew odniczącego 
G K K F IS  A dam  Iz y d o rc z y k  udeko ­
ro w a ł po raz d ru g i z ło ty m  meda­
le m  „Z a  w y b itn e  os iągnięcia  spor­
to w e "  Bogdana K ra m e ra , k tó r y  
zd o b y ł t y tu ł  m is trza  E u ro p y  w 
b o je rach .

W  T R Z E C IM  d n iu  n a rc ia rs k ic h  
m is trz o s tw  P o ls k i w  k o n k u re n c ja c h  
k la syczn ych  — rozegrano, w  Ja ku - 
szycach na w yso ko śc i oko ło  1000 
m , k o le jn e  b ieg i. Józef Łuszczek — 
do zdobytego w  p ie rw szym  d n iu  
zaw odów  ty tu łu  m is trza  P o ls k i na 
30 k m  — d o rz u c ił pewne zw yc ię s t­
w o  w  b iegu  na 15 km . O d b y ł się 
ta kże  b ieg na 15 k m  mężczyzn do 
d w u b o ju  k lasycznego, k tó r y  zdecy­
d o w an ie  w y g ra ł Jan  Le g ie rsk i, 
zdo b yw a ją c  ty m  sam ym  m is trzo s t­
w o  P o lsk i w  te j kcm ku re n c ji. Jó ­
ze f P a w lu s ia k , k tó r y  w y g ra ł k o n ­
k u rs  sko kó w  w  K a rp a czu , zdoby ł 
w ice m is trzo s tw o  P o ls k i w  d w u b o ju . 
B ie g  na jlepszych  zaw odn iczek na 
5 k m  w y g ra ła  A n n a  Gębala.

JE R Z Y  R Y B IC K I z a k w a lif ik o w a ł 
się do p ó łf in a łu  m ię d zyn a ro d o w ych  
m is trz :  s tw  F ra n c j i  w  boksie , ro z ­
g ry w a n y c h  w  A ngou lem e. W 
ć w ie rć f in a le  R y b ic k i w y g ra ł przez 
rsc w  trz e c ie j ru n d z ie  z S pue rg i- 
nem  (RFN ). N ie  p o w io d ło  się na­
to m ia s t Jerzem u S ko czko w i, k tó r y  
w  wadze ponad 81 k g  p rze g ra ł na 
p u n k ty  z R um unem  F ir jo le m .

Po czynie komunalnych pozostała

może. Niestety, n ik t nie wie 
dlaczego obiekt ten nie ma do 
dnia dzisiejszego gospodarza. 
Prawdą jest, że w okresie bu­
dowy pomnika zorganizowano 
tam zaplecze budowlane. Ale 
budowa skończyła się w ubieg­
łym roku. Wiemy, że kilka lat 
temu było sporo chętnych. 
Ubiegała się., o ten obiekt mię­
dzy innymi Arkonia, a także 
znajdujące się w pobliżu przed­
szkole. które zamierzało urzą­
dzić teren zabawowy dla dzie­
ci. Uznano jednak, że jest to 
obiekt sportowy i powinien 
służyć sportowi. I na tym się 
skończyło.

Lata m ija ją a stadionik nisz­
czeje. Choć nieprawdą jest, że 
n ik t go nie użytkuje. W częś­
ci znajdującej się blisko pom­
nika urządzono... pracownię 
rzeźbiarską. Na szczęście za­
miast budki postawiono na 
miot. Natomiast w pobliżu Wy­
spiańskiego jest „dzik i”  par­
king. ,Od czasu do czasu na daw­
nym boisku piłkarskim moż­
na spotkać chłopców grających 
w piłkę. Rano natomiast męż­
czyźni „biegają po zdrowie” , 
narzekając na fatalną, pełną 
wybojów nawierzchnię; łatwo 
tu o kontuzję... A przecież o- 
biekt ten przy stosunkowo 
małym nakładzie pracy i f i ­
nansów. mógłby być obiektem 
sportowym z prawdziwego zda­
rzenia. Potrzebny jest jednak 
gospodarz. A  więc: kto się za­
opiekuje stadionikiem sporto­
wym przy ul. Wyspiańskiego?

tylko
Fot..

ta blica.
Zb. Jodkowski

Porażka w Budapeszcie

Węgry —  Polska 2:1
WĘGRY — POLSKA 2:1 (2:1). Bramki zdobyli dla Węgier — 

Fazekas (w 3 min.) oraz Toeroecsik w 21 min. Dla Polski — 
Lato w 22 min.
S K Ł A D Y : W ęgry  — Mesz a r os — 

Toeroek, B a lin t, T o th . P a ł, K e re k i, 
Fazekas. M u e lle r  (Borso), Toeroe­
c s ik  (K u t i) ,  Z a m b o ri i  V a ra d i.

Polska — M ły n a rc z y k  — D ziuba , 
Janas, Z m uda, M o ty k a , L ip k a  W ó j­
c ic k i M iłoszew icz (S ybis), L a to , I -  
w a n  (Ogaza), Pałasz.

26 M ECZ re p re z e n ta c ji P o ls k i l  
W ęg ie r rozeg rany  na N epstad ion ie  
w  Budapeszcie za ko ń czy ł s ię  po 
raz 19 w  h is to r i i  sp o tka ń  porażką  
zespołu P o lsk i. Mecz s ta ł na p rze­
c ię tn y m  poziom ie?

P IER W SZE 15 m in . sp o tka n ia  w  
w y k o n a n iu  zespołu w ęg ie rsk iego  o- 
raz k i lk a  a k c ji o fen syw n ych  d ru ­
ż y n y  P o ls k i to  n a jle p szy  okres g ry  
obu zespołów . W p ły w  na g rę  obu 
d irużyn m ia ła  n ie w ą tp liw ie  pogoda. 
Bardzo  ła d n a , słoneczna w  godzi­
nach  pop rzedza jących  mecz, w ie ­
czorem  nag le  się z m ie n iła . Zaczął 
padać deszcz, ze rw a ł s ię  w ia tr .  
Ś liska  m u ra w a , „śc iana  deszczu”  
w  p ie rw sze j po łow ie  meczu u t ru d ­
n ia ły  p iłk a rz o m  obu zespołów  po­
ruszan ie  się. N ie n a jle p ie j b y ło  z 
ce lnością  podań, s łabo, szczególnie 
w  zespole p o ls k im , ze sku teczno­
ścią. N ie  m ożna p iłk a rz o m  obu 
zespołów  odm ów ić  a m b ic ji i  azyb-

A. Benesz
w kadrze „Orląt“
TRWAJĄ przygotowania mło 

dzieżowej reprezentacji Polski 
w piłce nożnej do wrześnio­
wych eliminacji nowej edycji 
mistrzostw Europy. W ramach 
przygotowań nasze „Orlęta” 
stoczą szereg spotkań kontrol­
nych. Już niebawem, Y>o 2 
kwietnia, dojdzie w Budapesz­
cie do konfrontacji młodzieżo­
wych reprezentacji Polski i 
Węgier. Trener Waldemar Ob- 
rębski ustalił skład drużyny na 
to spotkanie. Wśród 16 piłka­
rzy, którzy pojadą do Buda­
pesztu znajduje się m. in. za­
wodnik Stali Stocznia Szczecin 
—  Andrzej Benesz. (jg)

I krok szermierczy
14 M ŁO D Y C H  zaw odn iczek i  za­

w o d n ik ó w  w z ię ło  u d z ia ł w  im p re ­
zie pn . I  k ro k  sze rm ie rczy  k tó ­
ry c h  o rg a n iza to re m  b y ł K S  Łącz­
nośc iow iec Z a w o d y  rozeg rano  we 
f lo re c ie  bez p o d z ia łu  na k a te g o rie . 
W  ośm ioosobow ym  f in a le  do k tó ­
rego z a k w a lif ik o w a ło  sie 6 dz iew ­
cząt ł  2 ch ło p có w  najlepsza  okaza­
ła  się M ile n a  M azu rczyk . Na 7 w a lk  
odniosła  ona k o m p le t zw yc ięs tw .

W  na jb liższa  sobotę część uczest­
n ik ó w  I  k ro k u  szerm ierczego spo t­
ka  się p o n o w n ie  na p lanszach w 
w a lce  o m eda le  w o je w ó d z k ie j 
s p a rta k ia d y  m ło d z ie ży  i  w o je w ó d z­
k ic h  ig rz y s k  m łodz ieży .

Małe mistrzostwa świata“
w gimnastyce artystycznej

Anna Kłos wśród kandydatek 
do reprezentacji
W DNIACH 12—13 kwietnia w mie, na które pojadę dwie Polki, 

hali gdańskiej „OIJyh"  odbędzie Ostateczna decyzja w tej sprawie 
się wielki międzynarodowy turniej zapadnie po całej serii spraw- 
w gimnastyce artystycznej pań, dzianów. Jednym z takich spraw- 
noszący nazwę „Święto Wiosny” , dzianów będzie włośnie gdański 
Z racji znakomitej obsady impre- turniej, podczas którego dojdzie 
zę tę określa się jako „małe mis- do konfrontacji światowej czo- 
trzostwa świata” . Dotychczas u- łówki. Liczymy, że wśród naszych 
dział w turnieju potwierdziły eki- reprezentantek nie zabraknie w 
py: Austrii, Brazylii, Bułgarii, gdańskiej „Olivii" utalentowanej 
CSRS, Finlandii, Holandii, Jugo- gimnastyczki ze Szczecina. (jg) 
sławii, Kanady, Norwegii, NRD,
RFN, Rumunii, Szwajcarii, Szwe­
cji, USA, Węgier i Związku Ra­
dzieckiego. Spodziewany jest tak­
że przyjazd do Gdańska repre­
zentantek Francji, Hiszpanii i 
Włoch. Wystąpią również zawod­
niczki polskie. Ostateczny skład 
naszej reprezentacji ustalony zo­
stanie po sobotnio-niedzielnym 
sprawdzianie kadry narodowej, 
który odbędzie się w Gdyni. 
Wśród gimnastyczek ubiegających 
się o miejsce w reprezentacji jest 
także szczecinianka Anna Kłos ze 
Sporty, aktualnie jedyna nasza 
przedstawicielka w kadrze naro­
dowej gimnastyczek. Jej szanse 
na występ w gdańskim turnieju 
są znaczne. Bowiem Anna Kłos 
wraz ze Sławomirą Sobkowską 
(Energetyk Poznań), Ewą Figeland 
(Merinotex Toruń) i Renatą Urba­
nik (Start Gdynia) stanowią czwór 
kę najlepszych polskich gimnasty­
czek artystycznych. Wraz z w/w 
koleżankami ubiegać się ona bę­
dzie nadto o prawo startu na te­
gorocznych październikowych mis 
trrostwach Europy w Amsterda-

Dziś w hali WDS

Strefowe mistrzostwa 
juniorów w boksie

D Z IŚ  o godz. 17 w. h a li W DS na­
s tą p i u roczys te  o tw a rc ie  tu rn ie ju  
bokse rsk iego  ju n io ró w . Zaw ody te 
sa e lim in a c ja m i s tre fo w y m i do in ­
d y w id u a ln y c h  m is trzo s tw  P o ls k i ‘ ju  
n io ró w  oraz  do V I I  O gólnopol­
s k ie j S p a rta k ia d y  M łodz ieży. Na 
szczec ińsk im  r in g u  w y s ta n i 140 za­
w o d n ik ó w  re p re ze n tu ją cych  w o je ­
w ó d z tw a : szczecińskie. gdańskie
s łupsk ie , p ils k ie  z ie lonogó rsk ie . W 
s tre fo w y c h  in d y w id u a ln y c h  m is trzo  
s tw ach  P o ls k i ju n io ró w  b a rw  na­
szego w o je w ó d z tw a  b ro n ić  bedzie 
15 za w o d n ikó w . N a to m ia s t w  e lim i­
n a c ja ch  do V I I  OSM w y s ta n i 18 
naszych re p re zen tan tów . T u rn ie je  
zakończa  się w  n iedz ie le . P ierw sze 
w a lk i e lim in a c y jn e  rozpoczną sie 
po u ro czys to śc i o tw a rc ia  im p re zy  
ł  ko n ty n u o w a n e  beda ju t r o  od 
godz. 1» do 13 a po p o łu d n iu  o 
godz. 17 rozpoczną s ie  ć w ie rć f in a ły . 
W sobotę w  godz. 11—>13 i  17—2! 
ro z g ry w a n e  beda p ó łf in a ły . Z w y ­
c ięzców  tu rn ie ju  poznam y w n ie - 
dzie*«.

kośc i, k tó ra  z w y ją tk ie m  o s ta tn ich  
20 m in . b y ła  ‘duża.

Przez 30 m in . p ie rw sze j p o ło w y  
W ęgrzy  g ra l i  p rzebo jow o . Ł a tw o  
z d o b y w a li te ren , bez t ru d u  też m i­
ja l i  m a ło  ru c h liw y c h  o b ro ń có w  re­
p re z e n ta c ji P o lsk i. W 3 m in . k a r ­
d y n a ln y  b łąd  p o p e łn ił M ły n a rc z y k , 
k tó r y  w y p u ś c ił dość s iln y  s trza ł 
Fazekasa i  p iłk a  po raz p ie rw szy  
w pad ła  do p o ls k ie j b ra m k i. W  21 
m in u c ie  b iąd  p o p e łn ili s toperzy 
Zm uda i  Janas. T oeroecs ik  m in ą ł 
ich  ła tw o  i  podw yższy ł w y n ik .  W 
ty m  okres ie  jeszcze d w u k ro tn ie  
Fazekas w  6 o raz  17 m in . b lis k i 
b y ł zdobyc ia  k o le jn y c h  b ram ek.

Na m in u tę  po d ru g ie j bram ce 
u zyskane j przez Toeroecs ika , p iłk ę  
w  p ob liżu  pola ka rnego  W ęgrów  
o trz y m a ł Pałasz k tó ry  o dda ł s il­
n y  s trza ł. B ra m ka rz  nde u trz y m a ł 
n i łk i  i n a d b iega jący  Ł a to  bez t r u ­
du u m ie śc ił ją  w  siatce.

W D R U G IE J po łow ie  gra b y ła  
w yró w n a n a . W ięce j je d n a k  o k a z ji 
zdobyc ia  b ram ek m ie li gospodarze. 
N a jlepszą  zm a rn o w a ł w  60 m in . 
V a ra d i. k tó r y  t r a f i ł  p iłk ą  w  spoje­
n ie  s łupka  z poprzeczką. W  78 
m in . s iln y  s trza ł Z am boriego  b ram  
k a rz  M ły n a rc z y k  w y b ił  na róg.

*  *  *
N A  S T A D IO N IE  R adom łaka  roze­

grano  to w a rz y s k i mecz p iłk a rs k i 
m iędzy  d rugą  rep rezen tac ją  P o lsk i 
a o lim p ijs k im  zespołem W ęgier. 
W y g ra li P o lacy  2 i l  (1:0). O bie 
b ra m k i d la  naszych ba-rw zd o b y ł 
Z b ig n ie w  M ik o ła jó w  (w  30 l  52 
m in ). 1

Z boisk pił
P IŁ K A R Z E  U SA po rem is ie  1:1 

z K o s ta ryką  w E d w a rd s v ilie  za­
k w a li f ik o w a li  się do fin a łó w  tu r ­
n ie ju  o lim p ijs k ie g o .

W MOST A R Z E  rozegrano e lim i­
n a cy jn e  sp o tkan ie  p iłk a rs k ie g o  tu r  
n ie ju  o lim p ijs k ie g o  Jugos ław ia  — 
W łochy . Z w y c ię ż y li Ju g o s łow ian ie  
5:2.

R O Z E G R A N Y  w  T e l A v lv ie  p ie r­
w szy e lim in a c y jn y  mecz p iłk a rs k ic h  
m is trzo s tw  Świata (europe jska  g ru ­
pa 6) m iędzy Iz ra e le m  i  I r la n d ią  
P łn . z a ko ń czy ł się w y n ik ie m  0:0. W 
g ru p ie  te j g ra ją  ta kże  S zkoc ja , 
Szwecja i  P o rtu g a lia .

W E L IM IN A C Y J N Y M  m eczu p i ł­
k a rs k ic h  m is trzo s tw  św ia ta  — 82, 
w  g ru p ie  I I ,  C y p r p rze g ra ł w  N i­
k o z j i  z I r la n d ią  2:3:

O S T A T N IM  a ko rdem  e l im in a c ji 
p iłk a rs k ic h  m is trzo s tw  E u ro p y  — 
1980, b y ło  sp o tkan ie  w  g ru p ie  2 
m iędzy S zkoc ją , a P o rtu g a lią  w  
G lasgow. Zdecydow ane z w yc ię s tw o  
4:1 o d n ie ś li Szkoci. A w ans z te j 
g ru p y  z a p e w n ili sobie Już w cześ­
n ie j B e lgow ie .

N A S I m ło d z i p iłka rze  z a k w a lif i­
k o w a li się do f in a łu  tu rn ie ju  
U E F A  ju n io ró w . P o lacy w y g ra li w  
N ik o z j i  re w anżow y mecz e lim in a ­
c y jn y  w  g ru p ie  11 z C yo rem  1:0. 
B ra m kę  w  2 m in . zd o b y ł D z ieka- 
n o w sk i. P ie rw szy  mecz P o la cy  w y ­
g ra l i  z C yp re m  w  R adom iu  5:0

M Ł O D Z I p iłk a rz e  W ioch  z a k w a li­
f ik o w a li  s ię  do f in a łó w  tu rn ie ju  
ju n io ró w  U E F A . W re w a n żo w ym  
sp o tka n iu  w  N e u n k ire h e n , A u s tr ia ­
cy  z re m iso w a li z W ło ch a m i 1:1. 
W ło s i a w a nsow a li do f in a łó w  lepszą 
różn icą  b ra m e k  6:2.

P IŁ K A R Z E  A n g li i  aw ansow a li do 
f in a łu  tu rn ie ju  U E F A  ju n io ró w . W 
rew anżow ym  m eczu e lim in a c y jn y m  
g ru p y  V I w  C o v e n try  A n g lia  w y ­
g ra ła  z D an ią  4:0.

O A W A N S IE  p iłk a rz y  h o lende r­
sk ich  do f in a łu  tu rn ie ju  U E F A  ju ­
n io ró w  ro zs trzyg n ę ły  rz u ty  ka rne . 
R ozegrany w  A berdeen  rew anżow y 
e lim in a c y jn y  m ecz g ru p y  5 m iędzy  
S zkoc ją  a H o la n d ią  za ko ń czy ł się 
zw yc ięs tw em  gospodarzy 2:1. Pon ie ­
w aż p ie rw szy  mecz w y g ra li H o­
le n d rz y  ta kże  2:1, zarządzone zo­
s ta ło  egzekw ow an ie  rz u tó w  k a r ­
n ych , w  k tó ry m  le p s i o k a za li się 
H o le n d rz y  — 6:5.

90 T Y S IĘ C Y  w id zó w  og ląda ło  na 
s tad ion ie  w  B a rce lo n ie  to w a rz y s k i 
mecz H iszpan ia—A n g lia , w  k tó ry m  
z w y c ię ż y li A n g lic y  2:0.

EXPRESS LOTEK
3—7—15—36—37 
M AŁY LOTEK

I  losowanie 
4_8_16—26—34

I I  losowanie 
9_10—11—24—28

K o ń có w ka  n u m e ru  b a n d e ro li 9340. 
D uży  L o te k  p ła c i:

lo sow an ie  I
6 rozw . z 5 t r a f .  p rem . — w y ­

grane  po 222.520 z ł, 78 rozw . z 5 
t r a f .  z w y k ł. — w yg ra n e  po oko ło  
17.000 z ł, 5.260 rozw . z 4 t r a f ie n ia ­
m i — w yg ra n e  po 380 z ł, 100.936 
rozw . z 3 t r a f ie n ia m i — w yg ra n e  
po 19 Zł.

losow an ie  I I
65 rozw . z 5 t r a f ie n ia m i — w y ­

grane  po oko ło  36.500 z !, 3.687 rozw . 
z 4 tra f ie n ia m i — w yg ra n e  po 976 
z ł. 77.032 rozw . z 3 t r a f ie n ia m i —

w yg ra n e  po  77 zł.
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CZWARTEK, 
27 MARCA

DZIŚ:
L id ii, Ernesta 

JUTRO:
Anieli, Sykstusa

POGODA
ZACHMURZENIE umiar 

kowane, temp. do 7 st. Wia 
try  słabe, południowo- 
wschodnie.

D Z lS  rano  w  Szczecinie ciś­
n ie n ie  w y n o s iło  1012 hPa (759 
m m  Hg). W  c iągu  d n ia  spadek 
c iśn ien ia .

P O L S K I — Pan Tadeusz”  g. 39: 
M U Z Y C Z N Y  — ..Zbóiecka oberża”  
K. 19.

D E L F IN  (te l. 438-78) Z  p rzew iąza­
n y m i oczam i”  g 13.30. 15.45 20.15. 
h is z D .. 1. 18: p ią te k : g 9 w  .15.
13.30 15.45 lf l: KOSM OS (te l. 380-
03) .K un,g-Fu”  g. 9 11,15 13.30 1« 
18,15 . 20.30. do I .  1 ¡5 (czw a rte k  i
O iatek): B A Ł T Y K  (te l. 733-35) .H o ­
te l k la s y  lu x ”  g. 17.45. po i.. 1. 15; 
..V io le tte  i  F ra n ço is ”  g 15.30 39.45 
f r . .  1. 1« (czw a rte k  i p ią te k ): CO- 
I.O SSEUM  (te l. 458-18) G orączką 
so b o tn ie ! n o cy ”  g. 9 11.15 13.30
16 USA 1. 15: Zanach k o b ie ty ”  
g. >1(8.15 . 20.30 w ł. 1. 18 (czw a rte k  i 
D ia tek): P O LO N IA  (te l. 22-18-34) 
..O rk ie s tra  K lu b u  S am otnych  Serc 
sierż. Peppera”  g 1>1 13 U S A :
..O ddz ia ł”  g, 17 USA 1 12: Zem ­
sta ró żo w e l p a n te ry ”  g 15 19.
ang. 1. 12 (czw a rte k  i  p ią te k ): PIO 
N IE R  (te l 475-00) . W ę d ró w k i m i- 
s ia ”  g, 10. 17 po i.: 18 p rac Aste- 
r ix a ”  g. M 13 15 f r . :  W ysokie
lo t y ”  g 18 20 po i . 1 15: W en­
d e ta ”  g 22 f r .  ł .  18 (czw a rte k  1 
p ią te k ): Z A M E K  — T rz v  dn i K o n ­
d o ra ”  g. 18 w ł. 1 18: TR A N S  —
..S a n a to riu m  pod K le p syd ra ”  g.
17.30 20. poi 1. 15: M ARS —
..K lin c z ”  g. 18.30 poi. 1 15: M o r­
d e rs tw o  w  O rie n t E xoress ie ”  g 16 
20 30 ang. 1. 15: S ZM A R A G D O W E  
(Z d ro je ) .D a leka  d roga przed na­
m i”  g 17.30 do I  1 32: im p e r iu m  
n a m ię tn o ś c i"  g. 19.30. iap . 1 18:
P R Z Y JA Ź Ń  (D ąb ie ) Do k rw i osta t 
n ie i ”  g 16.30 p o i. 1. 12. cz I  1 I I :  
. .K ró l C yganów ”  g 19.30 U SA 1 
38: H U T N IK  (S to łczyn ) K o ch a ł 
a lbo  rzuć”  g 18 po i.: l  M A J  (Ż y ­
dów ce) ..S zka rła tn y  p ir a t ”  g Í7 . 
U S A  1. 15: P a n n y  z W ilk a ”  g. 19 
po i. I. 15: B A J K A  (P o lice ) P ra w ­
d z iw e  życ ie  D ra k u li”  g. 17 19.30 
ru m .. 1. 15: B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rze ­
b ież) ..Jeśli ode ldz iesz”  g. 19 radź 
S Y R E N K A  (Jas ien ica) Baśń o Ja­
sn ym  S oko le ”  g 16 radź.: .Śm ierć 
cz ło w ie ka  sko rum pow anego”  g 1« 
f r .  I. 18: Z A T O K A  (N ow e W a rp ­
no) .A r ia  d la  a t le ty ”  g 18 do L  
I. 18- R O B O T N IK  (P yrzyce ) Pano­
w ie  d b a le ie  o żo n y ”  f r . :  GRYF 
(G ry fin o )  L e k  w ysokośc i”  U S A  1. 
15: D o k r w i o s ta tn ie i”  oo l. 1. 32 
cz î  i  I I :  W IS Ł A  (G o len iów )
.W śc ie k ły ”  do I .  1: 18: Zem sta ró ­

żow e) p a n te ry ”  ang. 1 12: D A R
(S ta rg a rd ) Z ie lone  la ta ”  ool. 1 
12: D ziew czyna z re k la m y ”  w ł.
1 18: IN A  (S ta rg a rd ) G orączką so 
b o tn ie l n o cy ”  USA 1. 15

R E P E R TU A R  K IN  na podstaw ie 
in fo rm a c ii  OPRF.

M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  27 — 
S ztuka  Pom orza Z achodniego X I I I — 
X V I I  w  S tare srebra  ze zb io ­
ró w  w łasnych : S ztuka po lska : Po­
kaz  lednego obrazu : W ładz tw o  
K s iążą t P om orsk ich  — a U —17' 
W A Ł Y  CHROBREGO 3 -  Polska 
nad B a łty k ie m  orzed 1 800 la t: Go­
spoda rka  m orska  na Pom orzu  Z a ­
ch o d n im  1945—70: P rzyroda  morza 
D aw na k u ltu ra  ludow a  na P om o­
rzu  Z a ch o d n im : K u ltu ra  A fry k :  
z a ch o d n ie l: Z d z ie ló w  rzem iosła  na 
P om orzu  Z ach o d n im  Dawna oor- 
celana fa la n s  i szk ło  a 11—17- 
S T A R Y  R A TU S Z — o l R zepichy — 
D z ie le  Szczecina od X  w ie k u , do 
w spółczesności g 11— 17 S A LO N  
M E L O M A N A  -  o! H o łd u  P ru s k ie ­
go 8 — G ra fik a  Ryszarda T o k a r­
czyka  — czynna od c 10 do '.9 
K L U B  .13 M U Z ”  -  o l Ż o łn ie ­
rza 2 — M a la rs tw o  K rv s tv n v  C hoi- 
n a c k ie i:  Z A M E K  BW  \  — G runa

M  5 (Radom ) m a la rs tw o  g. 11—18: 
M a la rs tw o  p łaskorzeźba L u d o m ira  
S leńdz ińsk iego : M a la rs tw o  A l ic i l
C ho ro c ie l (Bydgoszcz): G ra fik a  Iza­
b e l l i  G u s to w sk ie ) i  W o ic iecha  M i l ­
le ra  (Poznań) — g. HO—18.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  U n ii  L u b e l-  
s k ie l (d y ż u r o g ó ln y ): D Y Ż U R  O PA 
R Z E N IO W Y  — W oici.echa 7: C HIR .
— U n ii L u b e ls k ie j,  Z d u n o w o ; PO­
Ł O Ż N IC T W O  — P io tra  Skairgi.

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  W ojc iecha 7 — g 
19—7- DO R O SŁYC H  -  Jedności Na 
ro d o w e l 12 — g. 20—7: S TO M A TO ­
L O G IC Z N A  — Jedności N arodo­
w e j 12 -  g 20—7: N A D  O D R A  18
— g 10—8: C H IR  D Z IE C IĘ C A  — 
W o jc iecha 7 — g 8—20

A P T E K I

W IE L K A  17 (dod o d t ru tk i 1 tle n ) 
te l 372-75: A L . W OJ, P O L S K IE ­
GO 17 — te l.  352-61; A L . WOJ. 
P O LS K IE G O  .84 — te l 749-00-
S T O ŁC Z Y N  Nad O dra  20 — te l 
239-422: PO D JU C H Y , p ł W olnoś­
c i 5 -  te l. 912-320

IN F O R M A C JE

S Ł U Ż B A  ZD R O W IA  — te l.  425-25
1 446-46 -  g. 7—21
U S ŁU G O W A  -  te l 428-14 ! 473-16
— g. 8—19.
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l 918 
S T A N  P R ZE JE ZD N O Ś C I DRÓG — 
te l.  980 (g 7—21)
K O LE JO W A  — te l 935

PO G O TO W IA

PO G O TO W IE R A T U N K O W E  — te l 
999: S TR AŻ P O ŻA R N A  — 998: PO­
G O TO W IE  MO -  997: POGOTO­
W IE  DRO G O W E — 981: POGOTO­
W IE  D ŹW IG O W E  -  982: POGO­
TO W IE  E L E K T R O W N I -  991: PO­
G O TO W IE  G A Z O W N I -  992: PO­
G O TO W IE  C IE P Ł O W N I — 993; PO­
G O TO W IE  W O D O C IĄG Ó W  I K A - 
N A L IZ A C J ’ -  994: PO G O TO W IE
L O K A T O R S K IE  -  986: POGOTO­
W IE  S P Ó ŁD Z IE LC Z E  -  222-416:
P O G O TO W IE T V  — 356-96 1 359-55.

PRO G RAM  I

15.25 D ecyz je  15-la tków  (k o lo r) . 15.55 
O b ie k ty w  36.35 D z ie n n ik  (k o lo r)  
16.30 C zw a rte k  TDC. 17.30 S tu d io  
T V  M ło d ych . 17.45 W k rę g u  ro d z i­
n y  (k o lo r)  18.10 P o lig o n  (k o lo r )  
18.40 R adz im y ro ln ik o m  (k o lo r)  
18.50 D obranoc (k o lo r) . 19 P oszuk i­
wacze d źw ię ku  — m in ia tu ra  f i lm o ­
wa. 19.05 „N a s i u lu b ie ń c y  F l ip  i  
F la p ” . 19.30 D z ie n n ik  (k o lo r) . 20.10 
F ilm  *TV f r .  „B ry g a d y  T y g ry s a ’-’ 
(k o lo r) . 21.10 „L e k a rz  ra d z i” . 21.20 
„P egaz” . 22.05 P lane ta  Z ie m ia  — era 
ssaków. 22.35 K o n fro n ta c je . 22.55 
D z ie n n ik  (.kolor).

PRO G RAM  I I

13.13 K s z ta łt  słowa 13.50 W ieczór 
p rzyg o d y  i  podróży. 15 25 D om  1 
m y  15.40 L id a r  16.16 Jez f ra n c u ­
s k i (k o lo r )  16.45 Jez. ro s y js k i (ko­
lo r ) . 17.45 L id a r  (k o lo r) . 18.10 P u ­
ch a r św ia ta  w  skokach  n a rc ia r ­
sk ich . 18.40 P o ra d n ik  m o to ry z a c y j­
n y  (k o lo r) . 19.10 K ro n ik a  (Szcz.) 
19.30 D z ie n n ik  (k o lo r )  20.10 N U R T
— nauczan ie  począ tkow e 20.40 
N U R T  — m a te m a tyka  21.10 N U R T
— psycho log ia  21.40 .24 g o d z in y ”  
(k o lo r) . 21.50 F ilm  T V  b u lg . „N ie ­
ła tw y  w y b ó r "  (k o lo r )

P IĄ T E K

6 1 6.30 TTR . 1)1.05 W ychow an ie  oby 
watel-skie d la  k l.  V I I .  12 B io log ia  
d la  k l  V I  (k o lo r) . 12.55 G eogra fia  
d la  k l  V I I I  (k o lo r )  13.25 i  14 TTR
14.30 Red szkolna zapow iada (ko ­
lo r )  ’.5.25 N U R T  — f ilo z o fia . 15.55 
O b ie k ty w  16.15 D z ie n n ik  (ko lo r).
16.30 D la dz iec i K ó łk o  g ran ias te ”  
(k o lo r) . 16.55 S tu d io  T V  M ło d ych
17.10 W k rę g u  ro d z in y  (k o lo r)  37 35 
M agazyn m o to ry z a c y jn y  (ko lo r). 
18 F ilm  T V P  C z te rd z ie s to la te k ”  
(k o lo r)  18.50 D obranoc (k o lo r )  19 
E x lib r is . 19.30 D z ie n n ik  T V  (ko lo r).
20.10 F ilm  radź P ra w o  do m a­
rzeń ”  21.30 F e s tiw a l na dw orcu  
22.15 P roscen ium  23 D z ie n n ik .

PR O G R AM  I I

14jlS P o lig o n  14.40 P o ra d n ik  m o to ­
ry z a c y jn y  15.05 Pegaz. 15.55 Jez. 
f ra n c u s k i (k o lo r) . 16.25 K in o  T V  
N a jm ło d szych  (k o lo r) . 17.30 K o n k re ­
t y  (Szcz.). 17.55 K u lis y  te le w iz ji.  
18.25 K lu b  Jazzow y S tu d ia  ..Gam a”  
(k o lo r) . 19.10 K ro n ik a  (Szcz.) 19.30 
D z ie n n ik  (k o lo r) . 20.10 T e a tr WsDO«m 
n ie ń  — 1069 — ..O brona K s a n ty n y ”  
21.30 ..24 g o d z in y ”  (k o lo r) . 21.50
F ilm  w ł. ..S iedm iu  b ra c i C e rv i”  
(k o lo r) .

U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia ­
n y  w  p rog ram ie

PR O G R A M  B E R L IŃ S K I

36.30 T e le fon . 17.05 G im n a s ty k a . 
17.15 P ro g ra m  ro z ry w k o w y . 17.45 
..P ew ny zanrzeg”  19 K u c h m is trz  
T V  poleca-. 20 P ro b le m y . 20.30 Roz­
m a ito śc i. 21.15’ M agazyn k u ltu ra ln y .  
22 „ N ik t  m i n ic  n ie  p o w ie d z ia ł” .

P IĄ T E K

7.55 Jez. rosv1sikl. 10.30 R ozm aitoś­
c i. Hl. 15 M agazyn k u ltu r a ln y .  11.45 
K u c h m is trz  T V  poleca. 15,30 Dzień 
so lidarnośc i, w  NRD. 17.15 .S traż 
o g n io w a ”  17.45 ..N apad na Ma- 
sanda ran ” . 39 D ż u n g la ”  20 F ilm  
T V  N R D  A rc h iw u m  ś m ie rc i” . 21.05 
E kspedyc ja  na K ilim a n d ż a ro . 22 
F ilm  f r . -b ra z y lr ts k i ..Pasterze no­
c y ” .

PRO G R AM  I

14.20 S tu d io  .R elaks”  14.25 S tud io  
..G am a” . 15.55 C z ło w ie k  i  ś ro d o w i­
sko. 16 T u  Je d yn ka . 17.30 R ad io - 
k u r le r .  18 T u  Jedynka . 18.33 K o n ­
c e rt życzeń. 39 W ry tm ie  k o lo . 
20.05 Repo*rtaż na zam ów ien ie  20.20 
P o p u la rn e  n a g ra n ia  w y b itn y c h  w o ­
k a lis tó w . 21.15 P rze b o je  z In te rs tu -  
d ia . 22.23 K a to w ice  na m uzyczne! 
an ten ie . 23 W ita  Was P o lska 23.15 
K o n c e rt życzeń od P o lo n ii zagra­
n ic z n e j d la  ro d z in  w  k ra tu  0.06 
K a le n d a rz  K u ltu r y  P o ls k ie j 0.11 
N oc z m e lod ia  i  piosenka.

PROGRAM  II

14.10 O z d ro w iu  d la  zd ro w ia  14,26 
M u zyka  H aydna. 15.20 P opo łudn ie  
dz iew cząt i  ch łopców . 16 M e lod ie  
f i lm o w e  16.10 M uzyka  te a tra ln a  
16.40 ..K to  b y ł w y ż e j”  — opow iada ­
n ie . 17 T w a rze  iazzu 17 20 Powieść 
m ies iąca . 17.40 .N ie ma s p ra w y ” ; 
rep. 18 .S tołeczne a k tu a ln o śc i m u ­
zyczne” . 18.25 P le b is c y t S tud ia  Ga 
m a ”  18.40 M is trz o w ie  swojego 
w a rsz ta tu  19 L a u re a c i K o n k u rs u  
im . H e n ry k a  W ien iaw skiego . 19.40 
D ź w ię k o w y  p la k a t re k la m o w y  20 
S tu d io  ..R e laks" 20.20 M úsica Dolo- 
n ica  nova . 21 M u zyka  F S chube r­
ta . 21.40 M o m e n t m us ica l 28 P ro ­
m enada. 22.40 S p raw y m łodych  
tw ó rc ó w  28.10 Tańce ś redn iow iecz­
ne i  renesansowe. 23.35 Co s łychać 
w  św iec ie  23.40 Jazz na dobranoc.

PR O G R AM  I I I

14 In s p ira c je  m a la rsk ie  w  m uzyce. 
15.05 P ocz tów ka  d źw iękow a  z Pa­
ryża. 15.20 K in g  C u rt is  gra p rze­
b o je . 15.40 N a n cy  W ilson  śpiewa 
przeboje. 18 R eportaż .R e fle k to r 
na m n ie ”  16.20 M u z y ko b ra n ie  16.45 
Nasz ro k  80 17.05 M uzyczna pocz­
ta  U K F . 17.40 W szystkie  d ro g i p ro ­
wadza do N a sh y iile . 18.10 P o lity k a  
d la  w szys tk ich , ie.25 Czas re laksu
19 K ą ty  w idzen ia  19.15 7. nagrań  
t r ia  K rz y s z to fa  K om edy. 19.35 Ope­
ra tyg odn ia . 19.50 Zakaz  w ja z d u ”
20 M in im a x  20.40 T e a tra ln e  pocz­
tó w k i.  21 R em in iscenc je  m uzyczne 
22.08 G w iazda s ie d m iu  w ieczo rów  — 
zespól F lee tw ood M ac 22.15 Blues 
w c z o ra j i  dziś. 22 45 im p re s je  g ita ­
ro w e  P ata  M a th e n y . 23.05 M iedzy 
dn iem  a snem.

PRO G RAM  IV

18.45 M u zyka  13.50 Tu S tu d io  S te­
reo. 14.45 S krzyn e k  z Ja s trzęb ie j. 
15.05 T e a tr PR 16.05 M o je  hobby. 
16.25 Jez. n ie m ie c k i 16 40 P rzegląd 
A k tu a ln o ś c i W ybrzeża. 16.55 Fe lie ­
to n  a k tu a ln y  17 Opera 1 b a le t w  
w e rs ji stereo 37.30 Szczecińskie po­
p o łu d n ie  18.25 P os taw y i  w zo ry
18.45 R ad iow y p o ra d n ik  )ezvko w v  
19.30 M u zyka  na s ta rym  fo r te p ia ­
n ie  20.15 Nowe- nag ran ia  rad iow e  
20 40 H o ry z o n ty  m u z y k i 21.35 U tw o  
r y  B rahm sa i  M ah le ra  22.16 Z ie ­
m ia  cz ło w ie k  wszechśw iat 22.35 
Szkoła Ś redn ia  d la  P ra cu ja cye h  — 
M eto d yka .

M A T R Y M O N IA L N E

S A M O T N A  la t  50 (dzie­
c i doros łe ) z m ieszka­
n ie m  zaradna oozna 
pana k u ltu ra ln e g o  Cel 
m a try m o n ia ln y  O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in  44

N IER UCHO M O ŚĆ

K O ŁO  — u l. B lizn a  16 
— dom  z ogrodem  bu­

d y n k a m i gospodarczym i 
1 d z ia łką  0,62 ha — 
sprzedam . W iadom ość: 
B a r lin e k  te l 21-593

49-P

K U P N O

M O TO RO W ER n a jc h ę t­
n ie j Jaw kę . Simsona 
lu b  W ie rch o w in e  — 
ku p lę . u l.  Jag ie llo ń ska  
95/1. 6043-G

ROŻNE

PO G O TO W IE te le w iz y j 
ne W PHW  Szczecin, u l 
W ie lka  25, czynne w  
godz 8—17, w  n iedz ie ­
lę  od 9 do 12 TV  czar­
n o -b ia ła  te l 356-96, TV  
ko lo ro w a  te l. 359-55 
G w a ra n c ja  6 m iesięcy 

427-K
TELE P O G O TO W IE  '  —
W aldem ar C ze rn ik  — 
80-904. 5752-G

TE LE P O G O TO W IE  —
B ru n o n  J a k im o w icz  — 

-51. 2382-G

T E LE P O G O TO W IE  —
Z dz is ław  Uzinański — 
22-85-97. 2679-G

TE LE P O G O TO W IE  —
M ieczys ław  Uznańsłci 
— 22-38-32. 4177-G

PO G O TO W IE te le w iz y j­
ne — Leszek K ra w c z y ń
s k i te l. 22-66-81.

A N T E N Y  In s ta lu ję  — 
W ładys ław  K o śc ie ln y  
" ’ 1-17. G w aranc ja

A N T E N Y  — Ryszard 
D z iw u ls k i, in s ta lo w a n ie  
ko n se rw a c ja , napraw a 
— te l. 22-24-34. 5454-G

C Y K L IN O W A N IE  —
te l. 22-05-86 — „S p o ­
łe m ” , 3547-G

C Y K L IN O W A N IE  —
B ohdan K re k o ra  — 
341-33. 3738-G

C Y K L IN O W A N IE  —
Tomasz K u p n y  — 706-20.

5983-G
T A P E T O W A N IE  i  m a­
lo w a n ie  m ieszkań. Te l. 
424-53, R yszard Łysa ­
k o w sk i. 3600-G

ZESPÓ Ł m uzyczny , te l. 
388-29 — S ta n is ła w  He- 
rojewskd. 5998-G

Z M O T O R Y Z O W A N I —
w ym iana  ogum ien ia , 
w yw ażan ie  k ó ł, w y m ia ­
na k lo c k ó w  ham u lco ­
w y c h  — sze rok i a s o rty ­
m e n t opon Z ie lo n o ­
górska 5 — Leszek B u j 

5685-G

G A R A Ż  b laszany w
śródm ieśc iu  w  o k o lic y  
u l.  P a rk o w e j 1 D ubois

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 26 marca 1980 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie mój ukochany Mąż. nasz 

Ojciec. Teść i Dziadek
śp.

Tadeusz Gródecki
lat 69.

Pogrzeb odbędzie sie 28 marca br. 
o godz. 14 na Cmentarzu Central­

nym w Szczecinie, 
o czym zawiadamiają 
pogrążeni w smutku

żona wraz z rodziną.

do w y n a ję c ia . Tel. 
821-795 po godz. 18.

6035-G
22 M A R C A  na u l. Swia 
to w id a  zg inę ła  suka 
w y ż e ł g ła d ko w ło sy  n ie ­
m ie ck i. U czciw ego zna­
lazcę proszę o odp ro ­
w adzenie za nagrodą. 
Ś w ia to w id a  44/1, te l. 
793-287. 6178-G

P O Z IO M K I bezpędowe 
w span ia ła  odm iana, 
s iln e  sadzonk i (3 z ł) — 
w ysy ła m  pocztą — 
Brzez ińska . O sied le  Ple 
wiiska, S tru m yko w a  
60340 Poznań, O grodn i­
c tw o . 47-P

SPR ZED AŻ

TA K S O M E T R  P o lta x  2
— sprzedam . S ta rga rd  
Szczeciński, u l. Ja ­
g ie llońska  32, w  godz. 
od 16 do 18. 46-P

B A R E K  b ia ły  na k ó ­
łeczkach  prod . N R D  
sprzedam , u l.  9 M a ja  
9b/9. 6045-G

B Ł A M  k a ra k u ło w y  b rą  
zow y —• sprzedam . 
778-48. 6042-G

P ŁA S ZC ZE  skórzane 
sprzedam . K o m u n y  Pa­
ry s k ie j 16a/10. 6038-G

O R G AN Y V erm ona 
ET6-2 — sprzedam .
S ta rga rd , te l. 41-15.

46-P

S ZC ZE C IN  — m ieszka­
n ie  w łasnościow e, 35 m  
k w .. c.o., zam ien ię  na 
ró w norzędne  nad m o­
rzem . O fe r ty  B iu ro  O - 
głoszeń Szczecin 4846. -

STOCZNIA 
SZCZECIŃSKA
im. A. Warskiego

wspólnie z Wydziałem Zatrudnienia i Spraw 
Socjalnych Urzędu Miejskiego

przyjmuje na bieżąco pracowników 
do przyuczenia w zawodach:

+  SPAWACZA
♦  MONTERA KADŁUBÓW OKRĘTOWYCH
♦  MONTERA RUROCIĄGÓW OKRĘTOWYCH

Ponadto stocznia przyjmuje:

♦  spawaczy
♦  kowala
♦  ślusarzy
♦  monterów kadłubów okrętowych
♦  monterów rurociągów okrętowych
♦  stolarzy
♦  izolaczy
♦  wartowników

Stocznia zapewnia kandydatom pracę w bezpośredniej pro­
dukcji i  płacę w systemie akordowym, posiłki regenera­
cyjne, odzież ochronną, deputat węgłowy, nagrody roczne 
oraz nagrody wynikające z Karty Stoczniowca i dopłaty 
dla pracowników o krótkim  stażu pracy objętych adaptacją 

społeczno - za wodo wą.

Ponadto pracownicy, którzy podejmą pracę w bezpośredniej 
produkcji mogą skorzystać z jednorazowych pożyczek w 
wysokości: 15 tys. zł kawalerowie i po zawarciu związku 
małżeńskiego następne 25 tys. zł na zagospodarowanie, któ­
re umorzone zostaną po nienagannym i  nieprzerwanym 

przepracowaniu w stoczni 5 lat.

Zakwaterowanie zapewniamy na kwaterach prywatnych.

Stocznia posiada stołówki i bary szybkiej obsługi, własna 
przychodnię zdrowia, ośrodki wypoczynkowe. K lub Sporto­
wy ..Stal. Stocznia” , stadion i  boiska snortowe dla sportu 

masowego oraz szkoły przyzakładowe

Do pracy przyjmuje oraz udziela informacji Sekcja Przyjęć 
Stoczni im. A. Warskiego ul. Hutnicza 1 pok. 8 tel. 21-331 

w godzinach od 8.00 do 15.00.
642-K
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Wiosna — czas porządków

W C ZO R AJ p rz y  u l.  E nerge ty  
k ó w  u s taw iono  pie rw sze zb ro ­
je n ie  pod  k o le jn y  f i la r  esta­
k a d y  T ra s y  Z a m ko w e j. Rząd 
zabe tonow anych s lu p ó w  d ź w i­
ga jących  w  p rzysz łośc i n itk ę  
nadz iem ne j je z d n i s to i w  po­
b liżu  F a b ry k i C u k ró w  i  Cze­
ko la d y  „ G r y f " .  Teraz je d n a k  
budow a w k ro c z y ła  na u l.  Ener 
geti, :ów . Na jeden  f i la r  z ło ­
żą sig 3 ta k ie  s łu p y . K a żd y  z 
n ic h  ma 14 m  w ysokośc i i  w a­
ży  o ko ło  9 ton

A b y  upo rać  się z ty m  zada­
n iem , P rzeds ięb io rs tw o  B udów  
n łc tw a  K o le jo w e g o  m us ia ło  w y  
na ją ć  z Zarządu P o rtu  spec ja l­
n y  dźw ig . W  p ra cy  pom aga li 
brygadzie  P B K o l. żo łn ie rze  z 
G arn izonu  Szczecińskiego. Dziś 
z rana. p rzys tą p io n o  d o  m ocowa  
nla następnych  s łupów , (w ys)

F o t. Z . Jo d ko w sk l

W Transie”

Jazz z M iam i
1 K W IE T N IA  b r. w  sa li k lu b u  

s tu d e n tó w  P A M  .T rans”  w ys tan i 
a m ery ikańsk l zespól M ia m i Jazz 
Q u in te t. Sa to  iazzm en i z U SA. 
k tó r z y  wezm ą u d z ia ł w  tegorocz­
n y m  fe s tiw a lu  w ro c ła w s k im  Jazz 
n ad  O dra ” .

P rzed szczecińska pub licznośc ią  
■wystania ró w n ie ż  rodz im e zespoły 
•jazzowe: ..M usie M a rk e t”  (g ra ia cy  
•w s ty lu  tra d y c y jn y m ) o raz B re ­
a k w a te r  ”  u p ra w ia ją c y  jazz now o­
czesny P oczątek k o n c e rtu  — godz. 
eo

K a rn e ty  sa do na b yc ia  w  T ra n ­
s ie ”  począwszy od dziś do pon ie ­
d z ia łk u  w  godz. od 14 do 16 oraz 
w e  w to re k  przed  ko n ce rtem . (I)

«  „Czarna Usta" zaniedbań 
«  Liczne sygnały od Czytelników

WSPÓLNIE ze Studiem „B a łtyk”  Szczecińskiej Rozgłośni 
Polskiego Radia zainicjowaliśmy ostatnio akcję „Wiosna — 
czas porządków Już dziś w sercu Szczecina jest czyściej i  przy­
jemniej. Wiele jednak miejsc nadal czeka na uporządkowanie.

idziemy do Filharmonii

Akiko Ohmori 
gra Chopina
W P IĄ T K O W Y M  ko nce rc ie  w  F i l­

h a rm o n ii w y s ta n i la k o  so lis tka  ka n  
d yd a tka  do  X  K o n k u rs u  C hop inów  
sk .ego p ia n is tk a  z J a p o n ii A k ik o  
O h m o ri k tó ra  zagra K o n c e rt fo r ­
te p ia n o w y  f-m o t l C hop ina . O rk ie ­
s tra  sym fo n iczn a  PFS pod d y re k ­
c ja  S tefana M a rczyka  w yko n a  
S ym fo n ie  D -d u r H a ffn e ro w s k a ”  
M ozarta

K o n c e rt zostanie p o w tó rzo n y  w  
sobotę o godz :8 

Sprzedaż b ile tó w  w  kas ie  PFS 
p rz y  p i. D z ie rżyńsk iego  1 w  godz. 
14—17 w  d n iach  k o n c e rtó w  od 
godz. 16.30 Zam ów ien ia  te le fo n icz ­
n e  pod n u m e re m : 22-12-53

„Jacy jesteśmy — jakim i chcemy być

Kalejdoskop propozycji
W E W TO R K O W E J im p re z ie  w  

D om u K u ltu r y  K o le ja rz a  uczestn i­
czy ła  m łodz ież Zespo łu  S zkó ł Ekono 
m iczn ych  n r  1 i  T e c h n ik u m  B udo­
w y  O k rę tó w . Z godn ie  z u s ta lo n ym  
zw ycza jem  sp o tkan ie  rozpoczęło 
sie od k o n k u rs u  zespołów  a r ty ­
s tycznych . Jest to  n ie m a l zawsze 
w  ja k ie jś  m ierze  w spó łzaw odn ic ­
tw o  in s tru k to ró w  p row adzących  
uczn io w sk ie  g ru p y  w o k a ln e  m u ­
zyczne. taneczne czy te a tra ln e . D la 
m łodz ieży  bow iem  u d z ia ł w  ty c h  
kó łk a c h  — to  przede w szys tk im  za 
bawa.

T aka  też zabawę w  d o b rym  s ty ­
lu  po ka za li m ło d z i z TBO  w  sw o im  
kaba rec ie  on. Z nak  w o ln e j b u r­
t y ” . Ic h  m o tto  b rz m ia ło : ..Jeżeli 
lu b ic ie  psy — p o s łucha jc ie . Jeżeli 
n ie  lu b ic ie  psów — pos łucha jc ie  
ty m  ba rd z ie j, p rzyda  vyam sie. Je­
że li n ie  życzyc ie  sobie, żeby w am  
sic p rzyda ło , to  d o p ie ro  p o s łu ch a j­
cie. d o p ie ro  w am  sie p rz y d a ” ! ' 
Śmieszą serdecznie w id o w n ie  ch łoń  
cy  z TB O  p rz y n ie ś li ch lubę  łn s tru k  
to rce  H a n n ie  U zar. T ak  ja k  i  ze­
sp o ły : m uzyczn y  i  w o k a ln e  — in ­
s tru k to ro w i W  Z d ro je w s k ie m u . 
N ie  n a jle p ie j w y p a d ły  na tom ias t 
p ro d u k c je  taneczne zespo łu  na co 
z ło ż y ły  sie m ie d zy  in n y m i k ło o o ty  
z o d tw a rza n ie m  m u z y k i

ZSE n r  1 p rz y g o to w a ł w ys tę p  te ­
a trz y k u  .M e rk u ry ”  z program em  
..Rom eo J u lia  i. . . ”  oraz e w o luc je  
taneczne g ru p y  ch o re o g ra ficzn e j. 
P rezen tac je  . f irm o w a li”  Ireneusz 
K rz y s z to f S zm id t ( te a tr) i  B arbara  
Zarem bska (tan iec). M ło d z i z ko ła  
te a tra ln e g o  n ie  p o d o ła li tru d n e m u  
zadan iu  zderzenia fra g m e n tó w  ,Ro 
mea i  J u l i i ”  z l is ta m i do .P rzy ­

ja c ió łk i” . M im o  bardzo  d ob rych  
m om entów  i  dopracow anego w yste  
pu  tanecznego  p rezentac ja  ta ustę ­
p ow a ła  w y ra ź n ie  w ys tępow i TBO 
k tó r y  jednak też sie pod kon iec  
w y ra ź n ie  na łam ał z b ra k u  pom ysłu  
na f in a ł

N a jw a ż n e js z y  w  ca łe j Im prez ie , 
ja k  zaw s je . b y ł  je d n a k  fa k t .  że 
sama m ło d z ie ż  dobrze  sie b a w iła  1 
na sa li te a tra ln e j t  podczas d ru ­
g ie j części — w  k a w ia rn i gdzie 
zo rg a n izo w a n o  zabaw y to w a rzysk ie  
i  ze b ra n i w y s łu c h a li w y w ia d ó w  z 
za p ro szo n ym i gośćm i.

N astępne 9 oo tkan ie  z naszego 
c y k lu  o d b ędz ie  sie w  na jb liższa  
n ie d z ie le . U c z e s tn ik a m i beda ucz­
n io w ie  trz e c h  szkó ł: L ice u m  Z aw o­
dow ego z u l.  R e w o lu c ji P a źdz ie rn i­
k o w e j T e c h n ik u m  M echanicz.no- 
E nerge tycznego  ł  Zespołu S zkó ł 
E ko n o m iczn ych  n r  2. D o zobacze­
n ia . ( jf )

Notatnik szczeciński
O  K L U B  P A X  (u l. M a ria cka  6/8) 

zaprasza na p re le k c je  K azim ierza  
W rzes ińsk iego  p t. .Hatha Joga — 
je j  is to ta  m e to d y  i  os iągn ięc ia ” . 
S po tkan ie  odbędzie  sie dziś o godz.

♦  K O N C E R T  k a m e ra ln y  p rz y  
św iecach i  ka w ie  w  w y k o n a n iu  
a rty s tó w  Szczecińskiego T o w a rzy ­
s tw a M uzycznego odbędzie sie dziś 
o godz. 18 w  K lu b ie  .R em ed ium ” .

♦  W K L U B IE  K u b u ś ”  dziś O 
godz. 20 w y ś w ie tlo n y  zostan ie  f i lm  
o t K ra jo b ra z  oo b itw ie ”

ODWIEDZAJĄC różne dziel­
nice, widzimy liczne rażące za­
niedbania. Bardzo źle wygląda 
np. droga do Polic wiodąca 
przez Stołczyn i Skolwin. Ten 
rejon przedstawia widok nie­
zwykłe niechlujny.

Na ul. Nad Odrą — przepeł­
nione do granic możliwości 
śmietniki, wszędzie wala się 
masa papierów, straszą wypa­
lone trawy na poboczach jezd­
ni. wysypiskiem odpadków są 
tory kolejowe. Przy domach 
kłują w oczy walące się płoty, 
dodatkowo „udekorowane”  lisza 
jam i łuszczącej się farby. Pełno 
tu prowizorycznych bud i przy­
budówek, gdzie chowa się kury. 
trzyma opał itd.

I  N A G L E  na doda tek w yras ta  
o b ie k t-w id m o . C hodzi o budynek 
s ta re j ce g ie ln i (g rożący zresztą — 
ja k  w y n ik a  z p rz y b ite j ta b lic y  — 
za w a len iem ) p rzy  u l.  Nad O drą, 
m ię d zy  w ia d u k te m  a prze jazdem  
k o le jo w y m  W o kó ł ks ię życo w y k r a j 
ob raz: h a łd y  g ruzu , śm iec i, desek, 
ja k ie ś  g lin ia s te , w y p e łn io n e  wodą 
rozkopy.

Jadąc d a le j sp o tyka m y  k o le jn ą  
budow lę -s traszak . T o  re m o n to w a n y  
h o te l ro b o tn iczy  p rzy  u l. S to łczyń- 
s k ie j 59. Szyby są tu  po w yb ija n e  
te re n  n ie  ogrodzony każdy  w ię c  z 
ła tw ośc ią  może tu  w ejść. W czora
0 godz. 11 dom  te n  s p ra w ia ł w ra  
Zenie zu pe łn ie  opuszczonego: nie 
w id z ie liś m y  n ikogo  z e k ip y  rem on­
to w e j.

Rażąco n ie c h lu jn ie  p rezentu je  
się także  u l. N eh ringa , gdzie p rzy  
k ra w ę ż n ik a c h  w y s ta w io n o  na ca­
łe j  je j  d ługośc i k u b ły  z w y s y p u ją ­
c y m i się odpadkam i. Oazę b ru d u  . 
ba łaganu s p o tka liśm y  ponadto na 
u l.  S czan ieck ie j (tuż  za w ia d u k ­
tem ), gdzie w  „w ą w o z ie ”  biegnie 
to r  k o le jo w y  z dw orca  Niebuszewo 
do S toczni. Pobocza ups trzone  są 
p a p ie ra m i i  n a jp rze ró żn ie jszym i 
śm iec iam i.

NASZE s-postrzeżenia zostały 
wzbogacone konkretnymi in for­
macjami Czytelników. Najczęś­
ciej chodziło o zalegający na 
podwórzach gruz po remontach, 
W sumie odebraliśmy (jedynie 
w dniu wczorajszym) 30 tele­
fonów. A oto zgłoszone nam 
SYGNAŁY CZYTELNIKÓW:

U l. Ś w ierczew skiego  2, 3, 4 w 
p o b liż u  k a w ia r n i „M a rz e n ie ”  — 
ba łagan po rem oncie , u l. M a t e jk i  
20 — b ru d  na k la tk a c h  schodo­
w ych . w  p o b liżu  przedszkola — 
g ru z  na p o d w ó rk u , u l.  5 L ipca  ^
1 9 — ste rta  śm iec i zalegająca od 
g ru d n ia - ze s te rczącym i k ik u ta m i 
ch o in e k , u l.  P io tra  S ka rg i 1 — żu­
żel na p o d w ó rku  u l.  K ras ińsk iego  
— ba łagan w zd łuż  to ró w . u l. Re­
w o lu c ji P a ź d z ie rn iko w e j —- ko ło

za je zd n i i  SP n r  19 — w ysyp isko  
śm iec i, p a rk  p rzy  u l.  B a rb a ry  — 
b ru d . p a p ie ry  podw órze p rzy  u ł.  5 
L ip ca  U  „ i ”  o raz  „ c ”  - -  zaw a lane 
ga łęz iam i, szlaką, g ruzam i, p l. O rła  
B ia łego  — G rodzka  — s te rta  zgar­
n ię ty c h  śm ieci t  p iasku  od daw na 
n ie  u p rzą tn ię ta , pom iędzy u ł. Leg­
n icką  i  R uską na te re n ie  dz ia łe k  
— bałagan u l. T u w im a  i  L u tn ia -  
na — śm iec i. G ru z  n a to m ia s t za­
lega p rzy  n as tępu jących  posesjach: 
u l.  Z tipańsk iego  2 i  14. K ra s iń s k ie ­
go 4 i  104 o raz  u zb iegu  z u l.  Re­
w o lu c ji P a źd z ie rn iko w e j, S ło w a ­
ckiego 1, U n is ła w y  20, K o łłą ta ja  31, 
K a d łu b k a  6.

v NIE są to z pewnością wszy­
stkie adresy. Obserwacje na­
szych Czytelników pomogą nam 
w kontynuowaniu „czarnej l i­
sty”  zaniedbań. Dzwońcie do 
nas w godz. od 10 do 12 (tel. 
462-35) oraz do Studia „Bałtyk”  
(tel. 22-36-10). sygnalizując 
wszelkie przejawy bałaganu. Z 
przyjemnością odnotujemy rów­
nież fakty wspólnego sprząta­
nia „własnego podwórka” . 
Wiosna — czas porządków!

(wys)

Kradzieże samochodów i kamienieckie „Eldorado“ (2$

Zapamiętaj: 

niedziela, godz. 8— 14

Powszechna
zbiórka

makulatury
WIOSNA to czas general­

nego sprzątania. Należy więc 
spodziewać się, że w wielu 
szczecińskich domach naj­
bliższe dni upłynę pod ich 
znakiem. Zapewne w każ­
dym domu odkryte przy tej 
okazji zostaną zasoby sta­
rych i niepotrzebnych gazet, 
papierów itp. Proponujemy, 
aby zamiast bez pożytku wy­
rzucać je na śmietnik — od­
nieść makulaturę do NAJ­
BLIŻSZEGO KIOSKU RUCHU.

W nadchodzącą niedzielę, 
30 bm., wszystkie kioski w 
woj. szczecińskim od godz. 
8 do 14 będą przyjmować 
makulaturę. O pożyteczności 
takich działań pisaliśmy już 
wielokrotnie, wiadomo — 
jest to cenny surowiec, po­
trzebny do produkcji papieru 
i pozwalający na zmniejsze­
nie liczby wycinanych w na­
szych lasach drzew.

Dochód z niedzielnej zbiór­
ki zostanie przekazany na 
fundusz Polskiego Komitetu 
Olimpijskiego. Gorąco za­
chęcamy do wzięcia udziału 
w tej akcji. (Jr)

Kronika wypadków
PO R ZUĆM Y na c h w ilę  ch ro ­

no log ię  w yda rzeń . K ie d y  
przed k i lk u  la ty  zapadła de­
cyz ja  bu d o w y s z k ia rn i-g l-  

gan ta  na G um ieńcach, lo k a ln e  — 
i  n ie  ty lk o  — ś ro d k i masowego 
p rzekazu w ie le  m ie jsca pośw ięc iły  
„n o w a lijk o w e m u  za g łęb iu ”  nasze­
go m iasta . O k o lic z n i bady la rze  z 
zazdrością  p a trz y li na sprow adza­
ne za c ieżk ie  p ien iądze urządzen ia  
h e k ta ry  szkła  pod k tó ry m  ju ż  n ie ­
baw em  m ia ły  w yro sn ą ć  dorodne 
o g ó rk i, p o m id o ry , sała ta . 'Od po­
czą tku  je d n a k  — t  tego  racze j n ie  
po ru sza liśm y w  naszych p u b lik a ­
c ja ch  — w ła śc ic ie l o b ie k tu . KPGO. 
b o ry k a ł się z n ie zm ie rn ie  t ru d n y m  
z u w a g i na roz leg łość te re n u  p ro ­
b lem em  w łaśc iw ego  zabezpieczenia 
zg rom adzonych  m a te ria łó w . D z ie ­
s ią tk i tys ię cy  ru re k  — tzw . z ra - - 
szaczy, k a b li,  g rz e jn ik ó w  ż e liw n ych  
i tp .  leża ło  pod g o ły m  n iebem , 
p ra k ty c z n ie  bez nadzo ru . A rm ia  le ­
c iw y c h  po w iększe j części pań, za­
tru d n io n y c h  ja k o  d o zo rczyn ie , n i­
czego sku teczn ie  ustrzec n ie  p o tra ­
f i ła

A n d rz e j ł  S ta n is ła w  K ., a także  
Z b ig n ie w  T., W ik to r  P .. Szym on R. 
— z w ie trz y li tu  p ra w d z iw e  „E ld o ­
ra d o ” . Z m o to ry z o w a n y  gang dz ia ­

ła ł  na p ew n iaka , m oż liw ość  w p a d ­
k i p ra w ie  n ie  is tn ia ła , a k ie ro w ­
n ic tw u  b u dow y, dysp o n u ją ce m u  set­
k a m i tys ię cy  ró żn ych  e le m e n tó w  — 
b ra k  k ilk u s e t zraszaczy czy k o la ­
nek (k ra d z io n ych  podczas je d n e j 
t y lk o  w y p ra w y , a b y ło  Ich w ię ce j) 
— uch o d z ił ja ko ś  uw adze.

N A D C H O D Z I w rzes ień . A n d rz e j 
K . bezpiecznie je źd z i sw o ją  „g a ­
b lo tą ” . a le  w  bezb łędn ie  ja k  do­
tychczas d z ia ła ją cych  try b a c h  prze­
stępczego gangu następu ję  p ie rw ­
szy z g rz y t: 24-le tn i. n igdz ie  n ie  
p ra c u ją c y  re cyd yw is ta  S tan is ław  
K . postanaw ia  zm ien ić  „sp e c ja liza -

Przestępcy w  potrzasku
Toteż do w a rsz ta tu  A n d rz e ja  K., 

a jeszcze częściej do o g ro d n ic tw a  
W ik to ra  P. w ę d ro w a ły  ko le jn o  
g rz e jn ik i że liw n e , ka b le , narzędz ia , 
ja rz e n ió w k i, ba n a w e t w y k ła d z in a  
pod łogęw a ! Ł u p e m  p rzestępców  pa­
d ło  też  ponad 3 tys . ru re k , tzw . 
zraszaczy a 35.10 zł sz tuka  oraz 1200 
tzw . z łączek, w a rto ś c i 324 zł każda. 
E le m e n ty  te  K P G O  im p o rto w a ło  z 
B u łg a r ii.

W czasie ś ledz tw a  u s ta lono , iż 
w a rto ść  sk ra d z io n y c h  w  g um ien iec- 
k im  k o m b in a c ie  p rz e d m io tó w  Dtze- 
k ro c z y ła ,  800 ty s ię c y  z ło ty c h !

c ję  zaw odow ą” : z ło d z ie j 1 w ła m y ­
wacz p rzeradza  się w  ba n d y tę . 5 
w rześn ia  w ę d ru je  za k r a tk i,  p ode j­
rzany  o d o ko n a n ie  napadu ra b u n ­
kow ego. P ro k u ra to r  w y d a je  nakaz  
a resztow an ia .

A n d rz e j K . pew ien  je s t d y s k re c ji 
b ra ta  N ie m n ie j je d n a k  n ie p o k o i 
go m yś l, iż  m ilic ja  spraw dza jąca  
sys tem a tyczn ie  w sze lk ie  w e rs je  do­
tyczące  sp ra w có w  k ra d z ie ży  samo­
chodów  — może do trzeć  ta kże  do 
niego. P ew nego dn ia  przestępca 
o trz y m u je  w iadom ość, iż ra n o  do 
O sto i z a w ita ła  m il ic ja ,  p y ta n o  o 
n iego...

D o dom u ju ż  n ie  w raca . C h w ilo ­
w e lo cu m  zapew nia  m u W ik to r  
P., ja k  w spom n iano  — g u m ie n ie ck i 
b a d y la rz  1 kom pan  od „ t r e fn e j”  
ro b o ty . Całą noc trw a  gorączkow a 
n a ra d a : co ro b ić . D ecyz ja  zapada 
nad ranem . W ym on tow ać z wozu 
co się da, ka ro se rię  schować ta k , 
a b y  je j  n ig d y  n ie  znaleziono. W ik ­
to r  P. p ro p o n u je , a b y  w ra k  u k ry ć  
gdzieś w  o ko lic z n y c h  lasach. N ie ­
s te ty  — pora  ro k u  w y ją tk o w o  n ie ­
s p rzy ja ją ca . każdego ranka  leśne 
z a k ą tk i przeczesują g rzyb ia rze . 
„ F ia ta ”  na leży w ięc u top ić .

R ank iem  dw u  b la d ych  z n ie w y ­
span ia  p rz y ja c ió ł popeda łow a ło  na 
pożyczonych  ro w erach  w  k ie ru n k u  
a u to s tra d y . Z m ostu nad Regalicą 
w p a try w a li się w  wodę. „ T u  za­
to p im y  ga b lo tę ”  — w estchną ł A n ­
d rz e j K .

P o p o łu d n ie  w y p e łn iła  im  gorącz­
k o w a  p ra ca : trzeba w ym o n to w a ć  
s iedzenia, zd e rza k i n u m e ry  re je ­
s tra c y jn e , zn iszczyó n u m e ry  s i ln i­
k a  i  nadw ozia  ( i ta k  zresztą od­
c z y ta ł je  ekspe rt W yd z ia łu  K r y m i­
n a l is ty k i K W  M O), zam alow ać nu ­
m e ry  boczne Do ś rodka  za ładow a­
l i  dw a p o d k ła d y  ko le jo w e . „ F ia t ”  
g o tó w  b y ł do egzekuc ii. (ap)

(D okończenie nastąp i)

W C ZO R AJ o k o ło  godz. 18.40 W 
je d n y m  z m ieszkań p rz y  u l  T c r -  
dow skiego  z a p a lił się w s k u te k  zw ar 
c ia  w  in s ta la c ji e le k try c z n e j te le ­
w iz o r m -k l „R u b in ”  O gień orze- 
rz u c ił się na sto jącą  w  p o b liżu  ra - 
d io lę , m eb le , f ir a n k i.  S tra ty  w y n o ­
szą o ko ło  30 tys . zł. W ła śc ic ie lka  
m ieszkan ia  na w id o k  zniszczeń do­
sta ła  a ta ku  serca 1 m usía le  in te r ­
w e n io w a ć  pogotow ie

DO S Z P IT A L A  p rz y  u l W o jc ie ­
cha p rzyw ie z io n o  w czo ra l p ó łto ra ­
roczna M a rię  P.. m ieszkankę  u l. 
S iko rsk ie g o . D z iew czynka  doznała 
poparzeń I 1 I I  s t k la tk i  p ie rs io ­
w e j i szyi.

W W A R S Z E W IE  na u l Łączne j 
spadła z p rzyczepy Z o fia  B. L e k a rz  
pogotow ia , s tw ie rd z iw s z y  u ra z  m ied 
n łc y . sk ie ro w a ł ko b ie te  do k l in ik i  
P A M  na Pom orzanach-

D Z IŚ  K R O T K P  po p ó łn o cy  na u l. 
N o w e j pod w ia d u k te m  k o le jo w y m  
w y w ró c ił sie m o to ro w e r, p row adzo ­
n y  przez F lo r ia n a  K  K ie ro w ca  
przebyw a  w  szp ita lu  W czo ra j . o- 
lo  godz. 11 na u l. B o h a te ró w  W ar­
szawy przechodzącą orzez tezdnie 
w  m ie jscu  n ie d o zw o lo n ym  Czesława 
P w pad ła  pod ko ła  „F ia ta ”  Ran­
na z ob ra że n ia m i m ie d n ic y , o d w ie ­
z io n o  do szp ita la . (ap ł


